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Biura redakoyi: ul. jl. Sykstuska 1. 40, I. piętro 
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Przedpłata na „dazstę Narodową“ wynosi 


we Lwowie: na prowineyt: xs gramicą: 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50 „ 10 ko- 50 h. 
półrocznie 12 15 „, — 21 = 


Za zmianę adresu dopłaca się 10 hal. 
Wraz z „Tygodnikiem mód I powleśoci* lub 
tek z warszawskim tygodnikiem „Ziarne* i 13 

tomami rocznie premił : 

kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

" na prowincyi 8 „ 80, 
We Lwowie sa odn genio do domn "dopłaca 
sią 40 hal miesięcznie 


Krzyżacy. 

Wiedeń, 29 listopada. 

Manifestacya parlamentarnych stronnictw 
wlowiańskich w austryackiej izbie posłów była 
po części zadokumentowaniem sympatyj ich dla 
losu Polaków pod zaborem pruskim, lecz głów- 
nie protestem przeciw pohańbieniu cywilizacyi, 
protestem przeciw barbarzyńsstwu rządu pru- 
skiego. Sprawa polska, skutkiem manifestacyi w 
parlamencie austryackim odbije się potężnem 
echem w całym cywilizowanym świecie. Deklara- 
cye wszystkich klubów słowiańskich —z wyjątkiem 
ukraińskiego — zainaugurowały międzynarodo* 
wą dyskusyę na temat kwestyi polskiej. A choć- 
by w dyskusyi tei nie brakło i głosu przyjaciela 
naszego Bj$rnsona, rezultat tej dyskusyi wypaść 
nie może w świecie cywilizowanym na korzyść 


reputacyi hakatyzmu pruskiego. 
To jeden zewnętrzny skutek manifestacyi 


parlamentarnej. Drugim to ewentualny wpływ nu 
przyszły bieg wypadków wewnętrzno-politycznych 
w Austryi i na politykę zagraniczną monarchii. 
O wpływie tym dziś już mówić byłoby rzeczą 
przedwczesną, dla Bależytego atoli obecnego i 
przyszłego postępowania Koła pol., należy zwró- 
cić uwagę na kilka faktów, które mogą być cen 
nem wyjaśnieniem. 
Otóż przedewszystkiem przypomaieć potrze 
ba, że prezes Koła polskiego, w zagajającem 
przemówieniu na posiedzeniu woła dnia 36 bm. 
wspomniał, że Koło w sprawie wniesienia przed- 
łożeń austryackich przedsięwzięło akcyę prewen- 
cyjną. Szczegółów nie podajemy, gdyż wiadomo, 
że tego rodzaju akcye dyplomatyczne zbytniego 
wnikania w szczegóły nie znoszą. Interwencya i 
zabiegi ze strony osobistości miarodajnych wi- 
docznie skutku nie odniosły, — dlatego też na- 
stępnie wiedeńskie Koło polskie uważało za ko- 
nieczne, gdy w sejmie pruskim przedłożenie wy- 
właszczające wniesiono, stanowisko swoje w peł- 
mei izbie posłów zaznaczyć. Że to było koniecz. 
nem, że odpowiadało przekonaniu i uczuciom 
narodowościowym ogółu w kraju, dowodem gło- 
sy prasy, domagające się jeszcze energiczniejsze- 


Nazajutrz po manifestacyi parlamentarnej 
pojawiło się w jednem z dzienników wiedeńskich 
doniesienie, że „członkowie Koła polskiego w 
austryackich delegacyach wspólnych z powoda 
wniesienia pruskich ustaw antypolskich głosować 
będą przeciw budżetowi wspólnemu“. Wiadomość 
ta jest jedynia wykombinowama, bo Koło polskie 
dotychczas nie zastanawiało się nad konsekwen- 
cyami, jakie wyciągnąć ma z zaostrzenia anty- 
polskiego kursu'w Prusiech i w chwili, „dy na- 
wet o kandydatach na członków do  delegacyi 
wspólnej nie było czasu pomyśleć, nie mogło 
zostać powzięte postanowienie co do ich zacho- 
wania się w obec uchwalenia budżetu. 

Następnie stwierdzić należy, że akcya stron- 
nictw słowiańskich i klubu włoskiego była zu- 
pełnie samoistną i przyszła do skutku bez przy- 
czynienia się Koła polskiego. 

Nie mogło przeto Koło wpływać na jej 
formę parlamentarną, lecz raczej for- 
ma wybrana przez Koło nie mogła być zupełnie 
uwolnioną z pod wpływów dotyczących uchwał 
reszty stronnictw parlumentarnych. 

Podanie tych kilkn wyjaśniających faktów 
może o AŻ 4 na pacc, pazutów, które w 


m y w 


Historya wesoła. 


(Ciąg dalszy). 
III. 

Zaraz w następnych dniach objawiły się 
skutki działalności porucznika Deynera. Dotąd 
bywali w Schmiemig, a bardzo rzadko, tylko 
komendant sebenbachskich huzarów i kilku star- 
szych oficerów, którzy znali Gernoppów jeszcze 
z tych czasów, gdy najstarsze córki zaczynano 
wpuszczać do salonu. Nikt inny z Sebenbach 
nie bywał w Schmiemig, ponieważ wiedziano, 
że Gernoppowie mie dają przyjęć. 

Teraz zaś zjawiał się porucznik za porucz- 
nikiem, aby złożyć wizytę. Porucznik Deyner 
bowiem rozpowiedział w kasynie, że SŚchmiemig 
zamierza otworzyć swoje podwoje. Gernoppowie 
będą wydawać bale, festyny ogrodowe, noce 
włoskie z gondolami, ognie sztuczne, objady, 
polowania a w zimie urządzać będą przedsta- 
wienia amatorskie. Oznajmił też mi! też wszystkim kole- | kole - 


Lwów - 


prasie wiedeńskiej, nam nieżyczłiwej ai w dzien: 
nikach berlińskich się pojawiły (--i) 
Prez. Woiskirchkner wyjaśnia 


nN. fr. Presse" omawiając manifestacyę 
parlamentarną, pomija samą sprawę a jedynie 
usiłuje pognębić prezydenta izby p. Weiskirch- 
nera za jego odpowiedź, daną prezesowi Koła. 
„N. tr. Presse“, która, gdy. prowadzono wbrew 
regulaminowi izby dyskusyę nad nominacją p. 
Abrahamowicza, nie miała zadnego słowa nagany, 
teraz ubolewa, że regulamin tak bardzo wypa- 
czono i do manifestacyi słowiańskiej w izbie do- 
puszczono. Nie można mieć — powiada „N. fr. 
Presse" — sympatyi dla zasady wywłaszczenia 
na niekorzyść jednej narodowości i u Polaków 
dałoby się jeszcze wytłómaczyć zapomnienie mię- 
dzynarodowego obowiązku w chwili takiego roz- 
drażnienia, tu jednak odbyła się defilada wszyst- 
kich słowiańskich stronnictw, które licytow „ły 
się w nienawiści do Niemiec. „N. Fr. Presse“ 
atakuje prezydenta z powodu jego enuncyacyj, 
według której bar. Beck miałby obowiązek zająć 
się tą sprawą. Tego rodzaju wystąpienie narusza 
kwestye najbardziej drażliwe i jest wyrażaem 
winieszaniem się w wewnętrzną politykę Prus 
Wreszcie stara się „N, Fr. Presse*upiec przy tej 
sposobności także własną pieczeń i stwierdza, że 
solidarność innych stronictw niemieckich ze stro 
nictwem chrześciańsko-społecznem, którego wy 
bitnym członkiem jest prez. Weiskirchner, jest 
przez to zerwana it zw. wspólua dwunastka 
musi sama przez się przestać istnieć. 

Temi przedstawieniami, iż prezydent izby 
austr, wuięszał się w wewn'trzną sprawę Prus, 
wywołano jego wyjaśnienie. Oto dziś telegrafują 
z Wiednia : 


Prezydent izby posłów Weiskircher miał 
wczoraj z przywódcą niemieckiego Związku na- 
rodowego, posłem Chiarim, rozmowę, która od- 
nosiła się do onegdajszej odpowiedzi  Weiskir- 
honera na zapytanie posła Głłąbiński ego. 

Prez. Weiskirchner wyraził żywe śdziwienie, 
że jego słowa mylnie zrozumiano. Jego oświadcze- 
nie nie było skierowane ani przeciw państwa nie- 
mieckiemu, ani przeciw sojuszowi z tem pań- 
stwem. Stronnictwo  chrześcijańsko - społeczne 
przykłada do tego sojuszu największą uwagę, po- 
nieważ widzi w nim najważniejszą rękojmię po“ 
koju eurepejskiego Nie można dalej w jego uwa- 
dze dopatrzyć się tendencyi, zwróconej przeciw 
Niemcom austryackim. Ou (Weiskirchner) chciał 
tylko powiedzieć, że poruszona przez Głąbińskie 
go sprawa, w której przecież ewentualnie także 
interesy austryackich obywateli mogłyby w grę 
wchodzić, w austryackiej Izbie posłów jedynie 
i wyłącznie tylko w drodze iaterpelacyi do pre: 
zydenta ministrów może być omówiona. 


Ukralnofile o Prusakach i Polakach. 


Dopiero w 4 dni po wystąpieniu ks. BAlo- 
wa z projektami antipolskimi zabrał głos w tej 
sprawie  oficyalny Organ partyi ukrainofilskiej, 
który streściwszy wpomniane przedłożenia, pisze : 

„Polska, a za nią i cała niemal słowiańska pra- 

sA w Austrgi uderzyła w wielki dzwon, piętnu- 
jąc oba projekty jako niesłychane barbarzyństwo, 

wykwit brutalności i zdziczałego szowinizmu, Co 
więcej, na wczorajszem posiedzeniu izby posłów 
parlamentu austryackiego zrobili Polacy na spół- 

kę z innymi Słowianami, słowiańsko-pelską do- 
monstracyg przeciw rzeszy niemieckiej, Polacy i 
Słowianie nie mogli znaleść słów oburzenia na 
niemieckie (tu „Diło* stawia słowo „sic“) barba- 
rzyństwo. Wogóle panowie - Polacy i ich słowiań- 
scy oraz moskalofilscy sojusznicy użyli dosadnie 
trybuny parlamentarnej dla germanofilskiej ma- 
nifestacyi, zapominając przytem tylko o jednem, 
a mianowicie o tem, że „chto jak chto, a Pola- 
ky", którzy uciskają (Pl) bezwzględnie i nie prze- 
bierając w sposobach Rusinów w Galicyi i pa- 
nowie-russofile, r sad przyklaskują mać... MPa 


memean eea ae n a 


gom, że pani Gernopp przyjmuje każdej niedzieli 
popołudniu. 

Ponieważ zaś niedziele, podczas których nie 
było służby, były dla sebenbachskich oficerów 
najnudniejsze, więc wiadomość o jour fixe była 
przyjęta z entuzyazmem i rotmistrz Deynera, 
hrabia Westerbrant, który każdej niedzieli umierał 
z nudów, rzekł: 

— Deyner jest pyszny chłop! Gdybyśmy go 
nie mieli! Urodzony z niego manażer. 

W ten sposób porucznik Deyner stał się 
najbardziej popularną osobą w mieście, gdyż 
także naczelniey władz administracyjnych i sądo- 
wych, oraz właściciele dóbr z okolicy nudzili się 
w niedziele do niemożliwości. 

Napływ gości do Scehmiemig rósł i rósł i 
o ile Gernoppowie z początku cieszyli się z 
każdej nowej wizyty, zwłaszcza gdy gość mógł 
być kandydatem do stanu małżeńskiego, o tyle 
teraz poczynał ich lęk zbierać. A już prawdziwa 
panika ich ogarnęła, gdy nadszedł następujący 
list od Deynera. 

Wielmożny Panie ! 

Jak pan widzi z gradu gości, który na Schmie- 
ming pada, gorąco pracuję. Będzie pana cieszyć, gdy 
się pan dowiesz, że moje starania mają najlepsze 
powodzenie i już na najbliższą miedzielę mogę 
Panu „zapowiedzieć, lekko licząc, dwadzieścia 


wychodzi « o godzinie 5-tej wieczorem. 


Niedziela dnia 1 Grudnia 1907. 


kiemu uciskowi Rusinów-ukraińców, nie mają 
prawa być oburzonymi na to, skoro Prusacy ro- 


Koło polskie w Berlinie. 
Berlin. Na posiedzeniu Koła polskięgo, na 


Rok XLVI. 


OGLOSZENIA i PRZEDPŁATE 
przyjmują: We Lwowie: Administracva Gaze 
secdonał. ul. Kopernika 7 : biuro Sokołow. 

ej Pasaż Hausmana; We Wiedniu: Haasenstein 
& Vogler (Otto Mass) I Kśrntnerstr, 18 (Eing. Neuer 
Markt 3), Rudolf Mosse Seilerstadt+ 2, A. Oppelik 
Griinangergasse 12, M. Dokes Nachi.. Max Anger 
feld & Emerich Lessner I. Wollzeile nr. 9, Scha'let 
Wolzeile 11, J. Danneaberg II Praterstrusre 30 
Adolf Chaławski VII Stiftg. 4, E. Braun l. Roten- 
furmstrasse 9; 7 Budapeszoie: Juliusz Leopold 
VU. Elisabethring 41; We Frankfurole n. Vi. 
Haasenstein & Vogler i G. Daube & Comp.: W Pa- 
ryżu: C. Adama Cjborowskiezo następca : Racz- 
kowski 14, Cité de Tróvise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zw; 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 30 hai, Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy pabliozności z: 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kO- 
respondenoya 6 hai. od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., ną prowiacyl I0 hai 
(Nnmery dawniejsze Kosztnją po 10 ct.) 


niu cen. Mowca wnosi przekazanie projektu ko- 
misyi, złożonej z 28 członków. Stronnicy mowcy 


bią to samo (?!!) z Polakami, co Polacy w Ga- |które zebrali się posłowie do Izby poselskiej w |wytężą w niej wszystkie siły, aby przedłożenie 


lieyi, lub Rosyanie w Rosyi z Rusinami“. 

Dopatrywanie się analogii między polsko- 
niemieckimi stosunkami w Wielkopolsce, a pol- 
sko-ruskimi w (Głalicy! wprost urąga zdrowemu 
rozsądkowi. 

To, co zamierzyli pruscy hakatyści prze- 
ciw Polakom — pisze dalej „Diłoś — jest isto- 
tnie niesłychanem barbarzyństwem, na jakiego 
widok wzdryga się każde ludzkie serce i rzeczy- 
wiście jest hańbą i niesławą XX stulecia. I my, 
nacya uniewolniona, na której skórze nasi „ało- 
wieńscy bracia“, Polacy i Moskale dokonywują 
analogicznych wiwisekcyj (711) najlepiej możemy 
rozuim'eć tę bezgraniczną krzywdę, jakiej ofiarą 
padają pruscy Polacy. Ale niechaj „panowe-Po- 
laky* i ich słowiańsko-rasofilscy druchowie, obu- 
rzający się na tę krzywdę, będą sprawiedliwymi 
i niech uznają dwa fakty; po. pierwsze, że wśród 
samych Niemców znalazło się bardzo dużo ta- 
kich, którzy piętnują praski projekt nie zgorsza 
od prasy słowiańskiej, tj. że wśród Niemców 
istnieje jeszcze silne poczucie prawa i sprawiedli- 
wości, a po drugie, Że „panowe-Polaky* i ich 
słowiańscy sojusznicy sami nie są lepszymi od 
tych Prusaków, na jakich oni ciskają takie gro- 
my, a natomiast poniekąd są gorszymi od innych |! 
Niemców, pośród których odezwało się nadto 
wiele gosów, piętnujących z miejsca hakatystycz- 
ay projekt, podczas gdy wśród Polaków i inaych 
Słowian na każdym kroku spotykały się z cy- 
picznemi zaprzeczeniami i szyderstwem żałoby 
Rusinów na ucisk w Galicyi i na Ukrainiee. 

Nie było jeszcze wypadku, aby kiedykol- 
wiek któreś z czasopism polskich pochwalało 
krzywdy, jakie czynownictwo rosyjskie wyrzą- 
dzało i wyrządza Rusinom; przeciwnie, społe- 
czeństwo i prasa polska potępia z całą stanow- 
czością bezprawia, jakich Rosya urzędowa dopu- 
szcza się na narodach słabszych, a więc i na 
Rusinach. Przeciw rzekomemu „uciskowi” Rusi- 
nów w Galicyi Polacy występyważ nie mogą. gdyż 
taki ucisk w kraju naszym nie istnieje. Uhyba 
nikt z Rusinów nie uwierzy wymysłom „Dila“, 
jakoby Polacy założyć mieli w Galicyi jakąś 
pkrejewu komisyju kolonizacyjnu*, jakoby oni 
w szkołach i urzędach gminnych „wydzierali* 
Rusinom ich język, „nie dopuszewali* do zakła- 
dania ruskich szkół Średnich, „prześladowaii* 
ruskie nauczycielstwo „hirsz Prusakiw*. W takie 
fałsze może uwierzyć chyba tylko... Bjórnson, 
polegający na „bezstronnych* informacyach gazet 
ukrainofilskich.. 

„Diło” ubolewa, iż podczas czwartkowych 
obrad w parlamencie wiedeńskim Żaden z człon- 
ków klubu ukraińskiego nie zabrał głosu w 
sprawie pruskich ustaw antipolskich Klub po- 
winien był skorzystać z okazyi, przy jakiej 
można było „zdemaskuwaty polsku perfidyju (!) 
i wse blagerstwa (5) sławianofilstwa” i zaznaczyć, 
że „Polacy nie mają prawa narzekać na Niem- 
ców, póki u siebie są „Bgnębicielami* (?!) Rausi- 
nów“. A szkoda, że się to nie stało, gdyż posło- 
wie polscy nie pozostaliby dłużnymi odpowiedzi 
na „żałoby* ukrainofilów. 


Dalsze protesty. 


Rada m. Krakowa na wczorajszej po- 
siedzeniu uchwaliła jednogłośnie następującą re- 
zolucyę: 

„Bada miasta Krakowa przyłącza się do 
protestu, podniesionego przez całą reprezentacyę 
narodu polskiego w austryackiej izbie posłów 
przeciw barbarzyńskim, urągającym ludzkości 
projektom ustaw, wniesionym w sejmie pruskim 
i parlamencie niemiecki n, zamierzającym wy- 
drzeć narodowi naszemu najdroższe jego dobra, 
ziemię i język ojczysty w Życiu publicznem. Ra- 
da miasta Krakowa solidaryzuje się w tej cięż. 
kiej chwili z odłamem narodu polskiego pod ze- 
borem pruskim w jego pracy i walce o utrzyma 
nie bytu narodowego*. 


tować się na trzydzieści. 
chociaż nie przypuszczam, że i więcej przyjdzie. 
Przy tej sposobności muszę Panu wyznać, 


że w Pańskiem imieniu, a jak Pan wiesz tylko | 
(dzieci, którym nareszcie otwiera się 


w Pańskim interesie uważałem za niezbędne 
wprowadzić Schmiemig w modę. Ponieważ jed- 
nak ludzie są takimi egoistami, że nie lubią kar- 
mić się samemi tylko słowami, ale wolą coś re- 
alniejszego, byłem zmuszony sławić Pańską go- 
ścinność, piękność Pańskich córek i licząc się 
z materyalizmem dzisiejszych czasów, zapowie- 
dzieć dobrą wieczerzę. To na razie. Na przy- 
szłość zaś przyobiecałem im festyny ogrodowe, 
|przejażdżki łodziami, nocy włoskie, ślizgawkę, 
polowania, bale, ognie sztuczne, obiady, sanny, 
pikniki i tam dalej i tam dalej. 

Z prośbą przypomnienia mnie łaskawej 
pamięci Pańskiej małżonki i Pańskich córek i w 
nadziei, Że tej niedzieli będę mógł omówić 
z Wielmożnym panem dalsze szczegóły, mam 
zaszczyt 

kreślić się 
powolnym sługą 
Egon Deyner. 

Gdy pan Gernopp list ten przyczytał, rzucił 
go ze złości na biurko i zaczął biegać po pokoju, 
raz po I raz i wołając: 


Wina dalmatyńskie ==  święła Braća Jidolić, 


komplecie, jakoteż niektórzy ezłonkowie Izby pa- 
nów : książę Radziwiłł, hr. Kwilecki i nowo-wstę- 
pujący do Izby i Koła p. Wojciech Lipski, obra- 
dowano wyczerpująco nad nową ustawą koloni- 
zacyjną i wywłaszczenia. Jako mowców, mają- 
cych w imieniu Koła wystąpić w lzbie, wyzna- 
czono posłów ks. prałata Jażdżewskiego i mece- 
nasa dr. Dziembowskiego. Do komisy:, która za- 
jąć się ma projektem ustawy, wydelegowało Koło 
posła dr. Dziembowskiego. Sądzą, że rozprawy 
komisyjne co najmniej kilka dni czasu zabiorą. 


Dyskusya w sejmie pruskim. 

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu pruskie- 
go rozpoczęła się ogólna dyskusya nad rządo- 
wem  przedłożeniem o wywłaszczeniu Polaków 
z ziemi. Na ławie ministeryalnej zasiedli Rhein- 
baben, Beseler, Arnim, Moltke, Holle. 

Wedle sprawozdania biura Wolfa przebieg 
tej dyskusyi był następujący: 

Poseł ks. Jażdżewski oświadcza, że 
państwo nie ma prawa używać ogólnych pienię 
dzy państwowych na tego rodzaju ustawy, aby 
czynić wydatki na rzecz jednej części ludności, 
z równoczesnem zupełnam wykluczeniem od much 
innej części. Nie jest to bynajmniej; racyonalna 
polityka, która zmierza do skrępowania pracy 
zarobkowej 1 pilnosci Polaków; skrzętność pol- 
skiej ludności jednak na tem nie ucierpi i prze- 
trzyma wszelkie niczem  nieusprawiedliwione za- 
rządzenia wyjątkowe Wzrost cea ziemi, który w 
ostatnich czasach nasiąpił, jest niezdrowy, ale 
winę tego ponosi komisya kolonizacyjna. Mowca 
oświadcza dalej, iż obowiązkiem państwa jest 
chronić właśnie prawo własności, które jest jed- 
nym z filarów dzisiejszego porządku państwowe- 
go. Wszyscy uczciwi mężowie stanu  potępiliby 
każdą taką politykę przymusu, Także Irlandczy- 
kom musiał rząd angielski w końcu przyznać 
ich prawa. Polacy nie żądają żadoej łaski, żad 
nych praw wyjątkowych, lecz tylko równości 
w obec prawa. Nie obawiają się żadnych ustaw 
wyjątkowych, które spadają na ich twórców, ale 
nie budują tylko na własnej sile, lecz na spra- 
wiedliwości Bożej, 

Minister Arnim odpierał zarzut, jakoby 


| przedłożenie sprzeczne było z konstytucyą. Sta- 


nowczo odpiera twierdzenie, jakohy 


stuło się użyteczrym środkiem do wzmocnienia 
niemieckości na kresach wschodnich. 

Poseł Porsceh oświadeśa, że dla cen- 
trum decydującym względem w tej sprawie 
Jest prawo sprawiedliwości dobro ojczyzny. Cen- 
trum zajmuje obecnie to samo stanowisko, jak 
w r. 1886, kiedy to przy sposobności antypol- 
skich nrzadłości Schoriemer i Windhorst oświad- 
czyli, że nie są to ustawy pokojowe, lecz wojen- 
ne i przyczynią się tylko do wzmocnienia Pola- 
ków. Więc stronnicy mowcy przewidywali już 
wówczas wszystkie następstwa tej polityki wobec 
Polaków. W r. 1886 był ówczesny minister rol- 
nictwa w możności przytoczenia o wiele pomyśl- 
nieiszych cyfr o rozdziale posiadłości . ziemskiej 
między Niemców i Polaków, aniżeli cyfry obecne. 
Po wydaniu okrągło 350 miljonów na cele kolo- 
nize cyjne, kiedy obecnie Niemcy wyzbyli się na 
rzecz Polaków 100000 hektarów, wygląda to tak 
jakby tych 350 miljonów użyto na wypieranie 
Niemców. (Głosy: „Bardzo słusznie!* w cen- 
trum). Teraz miałoby się ponownie wyrzucić na 
marne 300 miljonów. Już ta suma czyni niemo- 
żliwem przyjęcie przedłożenie. Myśl o wywłasz- 
czeniu odrzucali już Schorlemer i  Windborst. 
Prawo prywatnej własności jest według $ 9 kon- 
stytucyi nietykaloe Mowca pyta, czy według po- 
stanowień konstytucyi, wywiaszczenie jest dopusz- 
czalne choćby za pomocą osobnej ustawy, której 
rząd właściwie nie uważa wcale za konieczną. 
Dotychczas stosowano tylko objektywae wywłasz- 
czemie, to znaczy w interesie publicznym przezoa« 
' ezano ziemię na inny użytek. Teraz ma być za- 
prowadzona subjektywna ekspropryzcya| Ma się 
usunąć polskich rolników! Do czego to dopro- 
wadzi? Polacy włożyliby z pewnością tych 
300 miljonów w zakupno ziemi w innych pro- 
wiacych. Na zasadzie przedłożenia możnaby 
wreszcie wywłaszczać także składy kupieckie, 
fabryki. Wbrew tym dążnościom muszą stronaicy 
mowcy bronić nietykalności prawa własności. 
Prócz zasadniczych wątpliwości, mają centrowcy 
także zarzuty wynikłe z doświadczenia. Przedło- 
żenie rzeczone nie przyczyniłoby się nigdy do 
poparcia pokoju między Niemcami a Polakami. 
Prawdą jest, że część niemieckich katolików jest 
niezadowoloną z narodowego ruchu polskiego i 


państwo pre- ggitacyi, ale uikt z nich nie gedzi się na polityką 


skie kiedykolwiek usiłowało zawłócić pokój mię- | wywłaszczania. Centrum popiera wprawdzie wnio. 


dzy Polakami a Niemcami. 


Ks. Bülow dobrze | sęk odesłania przedłożenia do komisyi, musi je- 


zrobił, powołując się na historyczne dowody o |gnąk w interesie ojczyzny i pokoju odrzucić 
nieprzejednanem stanowisku Polaków Dopóki przedłożenie rządowe. 


prowadzono politykę zabezpieczenia w przeszłem 
stuleciu, aspiracye Polaków ciągle wzrastały. 
„owca przypomina działalność polskich lóż wol- 
nomularskich, walkę o szkołę. Z powodu agre- 
sywności i nieprzejednanego stanowiska Pola- 
ków, rząd musiai ostatecznie zmienić swoją po- 
litykę. 

Podczas mowy Arnima w Izbie panował 
wielki niepokój. Końcowych wywodów ministra, 
w których bronił zdecydowanej polityki w Mar- 
chii wschodniej, prawie słychać nie było z powo 
du wWrzawy, panującej w sali. 

P. Zedlitz (wolny konserw.) oświadcza, 
że jego przyjaciele polityczni są wprost przeciw- 
nego zdania, niż poseł Jażdżewski. Utworzenie 
komisyi kolonizacyjnej było konieczaem, aby za- 
pobiedz wypieraniu Niemców przez Polaków. 
Żądane w przedłożeniu kredyty powinny być u- 
chwalome. Z bardzo ciężkiem tylko sercem zgo- 
dzili się stronuicy mowcy na sprawę wywłaszcza- 
nia, nabrali jeduakowoż jedoaomysłnie przekona - 
nia, że bez tego środka nie da się osiągnąć rze- 
czywistych rezultatów. 

Mowea wyraża życzenie, 
wyjątkowy tych 


z aby charakter 
postanowień był wyraźniej za- 


znaczony, aby wykluczone było zastosowanie ich 


do innych stosunków lub terytoryów. 
opracowanie dokładnego plaau obszarów, 
mają być  wywłaszczone. Prócz 


Minister Be seler zajmuje się prawniczą 
stroną sprawy wywłaszczenia. O tem, co jest 
publicznem dobrem, rozstrzygać powinny czynni- 
ki państwowe Rząd jest zdania, że chodzi o in- 
teros dobra publicznego. Mowca zaprzecza, aby 


przeciw dopuszczalności wywiaszczema można 
przytaczać artykuł IV konstytucyi, według któ- 
rego Wszyscy poddani pruscy są rówai wobec 


prawa. Ci, których postępowanie wywołało ko- 
nieczność wniesienia tej ustawy, mają jak 
najmniej przyczyn powoływać się na ducha 
ustawy. 

Dep. Friedberg (naradowy liberał) jest 
gotów przyznać rządowi środki mataryalne na 
dalsze prowadzenie polityki kolonizacyjnej, która 
jest koniecznością narodową. Agilacya wielkopol- 
ska jest wielkiem niebezpieczeństwem narodowem. 
Myśl wywłaszczenia na cele kolonizacyi we- 
wnętrznej nis jest czemś niesłychanem, gdyż hi- 
storya notuje podobne wypadki. W każdym ra- 
zie, komisya musi zbadać, czyby się nie dało 
wyszukać innych środków. To atoli mowca musi 
podnieść, że Polacy mylą się, jeśli sądzą, że wy- 
wrą na nas wpływ przez to, iż poruszą przeciw 
nam zagranicę. Takie bezprawne mie zanie się 
zagranicy moż: tylko pogorszyć położeme Pota- 


Pożądane | ków pruskich. 
które 
wywłaszczenia 


Dep. Kindler (walnomyślna partya lu- 
dowa) występuje przeciw przedłożeniu, gdyż pro- 


potrzebne są jednak także inne środki, aby poło- | jekt o wywłaszczeniu sprzeciwia się samej kon- 


żyć koniec polskie) spekulacyi ziemią i podbija- 


— Stara Kohlstein ma jednak słuszność ! 


stytucgi: Komisya kolonizacyjna o tyle tylko 


DALA a vy I E a R. > 
osób. Proszę WR RWIE na kaśdy ED przygo: | 
Nie jest maena, | 


— Usiądźcie, papa chce z wami mówić — 


Aie jego żona, która się ucieszyła, Że | rzekła pani Gernoppowa. 


wyrwie się trochę z monotonnego życia, jakie 


wiodła, poczęła bronić Deynera i czyniła mężowi rej poduszkacb 


Bliżniaczki usiadły na wielkiej sofie, w któ- 
ich małe, filigranowe figurki 


poważne zarzuty, że nie leży mu na sercu dobro | utonęły. 


sposobność 
pochwycenia szczęścia. 


Potem weszła Stefania z książką w ręku, 


Ale pan Gernopp nie |zą nią rozrosła Adda, którą zbudzono z drzemki 


chciał tego rozumieć, bojąc się wydatków, |; która miała jeszcze jeden policzek czerwony od 


gdyż od wielu lat oszczędzał, 


aby na wypadek swej śmierci zostawić żonie i 


córkom jakiś kapitał, skoro tak lekkomyślnie | wię 


„przemajoracił* swoje dobra. 

Spierał się długo, aż wreszcie rzekł: 

— Dobrze, spełnię wasze Życzenie, ale 
wedle mego planu. Ustanawiam pewną sumę, 
lecz gdy wydatki  wyczerpię, Emilo, będzie 
koniec całej zabawy. 

Pani Gernoppowa zgodziła się na to. Po- 
myślała sobie, że zanim to nastąpi, znajdzie się 
sposób na męża i przywołała natychmiast córki. 

Najprzód zjawiły się ob.e bliżniaczki, ktore 
były nierozłączne i jak razem na świat przyszły, 
tak teraz razem wszystko przedsiębrały. Zajmy- 
wały też wspólny pokój, do którego innym 


i siostrom, a praedewszystkiem Stefanii, wstęp do 


zwoloay był tylko za poprzedniem zazwoleniem. 
Klara i Fips bowiem zawsze miały między sobą 
_ | jakieś tajemnice. 


Lwów, Czarnieckiego 3 


ile tylko mógł, | poduszki. 


— Siadajcie, dzieci, papa chce z wami mó- 

— powtórzyła aad a potem powtórzyła 
to jeszcze poraz trzeci, gdy weszła najstarsza, 
Marya. 

Była ona, jak jej obie rodzone siostry, błon- 
,dynką, wysoką i dobrze zbudowaną, wyglądała 
starzej niżeli na dwadzieścia siedin lat, które li- 
czyła i ubraną była o wiele Serom aniżeli 
inne Gernoppówne; miała też mały, biały fartu- 
szek na znak swego panowania w kuchni, 
piwnicy, w ogrodzie warzywnym i w kro- 
wiarni. 


(C. d. De) 


Do nabycia także u Pp.: 
Sózet Proksi; — Leona Sapiehy 23. 
Anna Rossigmon — Asnyka 4. 


O STE e | ak 


działała w kierunku poparcia kultury niemieckiej 
o ile parcelowała nabyte grunta. Polityka polska 
rządu pruskiego miała ten skutek, iż doprowa- 
dziła Polaków do nieznanego dotąd ścisłego złą” 
czenia się wszystkich stanów. Powolne zakupy- ' 
wanie ziemi o wiele więcejby pomogło. Na usta- 
wę, która naruszając prawo własności prywatnej, 
toruje drogę dla socyalistów, przyjaciele mowcy 
nie mogą się zgodzić. 

Minister Arnim zwraca się przeciwko 
niektórym wywodom dep. Porscha. Zyczenie dep. 
Zedlitza w sprawie osiedlenia robotników rząd 
już spełnia, gdyż poczynił odpowiednie za- 
rządzenia. 

Depp Oldenburg (konserwatysta) o- 
świadcza, iż rząd zmuszony jest do prowadzenia 
takiej polityki polskiej, jaką prowadzi, a do za- 
kresu jej należy także polityka kolonizacyjna. Ko- 
nieczną jest atoli reorganizacya komisyi koloni- 
zacyjnej. Musi być uposażoną w większe prawa. 
Zażądana przez rząd suma 300 milionów marek 
wydaje się stronnictwu mowey za wysoką, nato- 
miast z zadowoleniem wita ono żądanie 50 miljo- 
nów na zakupno domen. Wywiaszczenie uważa 
mowca zą bardzo ostry środek, ale zdaje się, iż 
trzeba będzie jego się chwycić. 


odpowiedniego środka. Faktowi, iż wywłaszcze- 
środkiem odpowiednim, konserwatyści 
zaprzeczają dotychczas (głosy : słuchajcie | słu- 
chajcie!), owszem sądzą, iż przyczyni się on do 
silnego wzbogacenia się Polaków. Pomimo atoli 
wielkich wątpliwości konserwatyści nie odmówią 
swego współudziału w pracy nad ustawą. Usta- 
wy w tem brzmieniu, w jakim ją  przedłożono, 
nie mogliby przyjąć. Pruska zasada: suum cuique 
oznacza, Że także państwu należy przyznać, co 
jest jego prawem. Polacy musieliby się wyzbyć 
wielkopolskich nadzieji, musieliby patrzyć w przy- 
szłości. Poza nimi leży państwo polskie, którego 
już nigdy odzyskać nie będą mogli, przed nimi 
państwo pruskie, które jeszcze misyi swej nie 
spełniło. Do tego państwa Polacy powinni się 

przyłączyć. 
Na tem obrady odroczono do dziś ll-ej 


nie jest 


rano. 
Rząd pruski ma większość. 


skim nad wywłaszczeniem Połaków z ziemi, 
tyłko jedni centrowcy oświadczyli, że głosować 
będą przeciw przedłożeniu. Narodowi liberali nie 
zdecydowali się jeszcze co do swego stanowiska 
Mała ich część prawdopodobnie będzie głosować 
przeciwko przedłożeniu, większość zaś zapropo- 
nuje w komisyi zmiany. Także i konserwatyści 
nie są zgodni, jednakże rząd liczy z pewnością 
na poparcie większości konserwatywnej i dziś 
jużjestpewnym,że przedłożenie 
przejdzie. 


Centrum i Biilow. 


Na onegdajszem posiedzeniu parlamentu 
Rzeszy przy otwarciu debaty budżetowej, kanclerz 
Bilow, odpowiadając na zarzuty posła centrowe- 
go dra Spahna i prasy katolickiej, uderzył na 
centrum, podnosząc, iż w poprzedniej kadencyi 
to stronnictwo wyzyakiwało swą mle w nieznośny 
dla rząda sposób, mieszało się do weawnętrznyci: 
spraw ministrów itd, co w rezultacie doprowa- 
dziło do rozwiązania parlamentu. Wystąpienie to 
Biilowa zamiast przygnębiająco podziałać na cen- 
trum, wywołało wprost przeciwny skutek. Opo- 
zycya centrum zaostrzyła się jeszcze bardziej i 
postanowiło ono zwalczać nie tylko antipolskie 
projekty, ale i w kwestyi podatkowej wystąpić 
przeciw rządowi. 


Głosy prasy. 

Cała prasa europejska omawia pruskie u- 
stawy antipolskie i z wyjątkiem prasy wszech- 
niemieckiej, potępia wnoszenie barbarzyńskich 
środków ze średniowiecza w obecne czasy kul- 
turalne. 

Korespondent wiedeński londyńskiego „Ti 
mesa“ zajmuje się w długim telegremie onegdaj- 
szą manifestacyą antipruską w parlamencie wie- 
deńskim i powiada, że hr. Aehrenihal spotka się 
w delegacyach z opozycyą słowiańską, o ile do 
tego czasu nie będzie mógł dać zapewnienia, że 
antipolskie ustawy nie wejdą w Prusiech w ży- 
cie, a bardzo jest wątpliwem, czy będzie mógł 
dać takie przyrzeczenie. 

„Według moich prywatnych informacyj, te- 
legrafuje korespondent „Timesa“, br. Aehrental 
sam doznał niemiłej niespodzianki, z powodu 
wniesienia antypolskich przedłożeń Na 


skiego w Berlinie p. Schoegyeny:'ego informacyj, 
przed niewielu jeszcze dniami zapewniał polskich 
mężów stanu, że ks. Bflow odstąpił od zamiaru 
wnoszenia antypolskich przedłożeń. Ale zapewnie- 
nie ks. Bdlowa zdementowały fakta. Stało się 
atoli już nie po raz pierwszy, iż zapewnienia ks. 
Bulowa okazały się nieprawdziwemi. Znów roz- 
strzygnęła jakaś wyższa wola. Liczyć można na 
to, że stanowisko hr. Aehrentala będzie w dele 
gacyach bardzo trudne, bo znajdzie się wobec 
wszystkich s:ronnictw słowiańskich, a 
ta łatwo przemienić się może w wię 


koalicyi 
koalicya 
kszość*, 

w „Gaulois* zachowywującym się z dużą 
rezerwą w sprawach polityki pruskiej, mr. René 
d'Aral w rubryce spraw zagranicznych mówi o 
deficycie niemieckim i konsekwencyach jego z 
ekazyi pierwszego posiedzenia sesyi sejmu prus: 
kiego. Po streszczeniu mowy kanclerza Bilowa 
odnośnie do finansów, pisze mr. dAral: „Z dra: 
giej strony, w przemówieniu swem wystąpił kan- 
clerz pruski z wyjawieniem nowych zabiegów, 
jakie podejmie rząd celem zgermanizowania 
Polski. Wśrod protestów ze sirony centrum za- 
wiadomił posłów o zamiarze przedstawienia do 
uchwały i wprowadzena w życie prawa eks- 
propryacyi w prowincyach polskich, ponieważ 
„potrzeba na m — jak twierdzi — corocznie 
pewnej ilości ziemi, a oaz” móeć ją tam, 
gdzie uważamy za stosowne“ 


„Projekta nadzwyczajne z punglu widzenia 
finansowego, przedłożenie nadzwyczajne ze sta- 
nowiska socyalnego i politycznego, Oto linie 
essencyonalnego programu ministerya!nego. Wą t- 
pię, czy one potrafią napełnić spokojem i zaufa- 
niem sfery polityczne i finansowe 1 utwierdzić 
sytuacyę rządu“. 

„Cała tendencya mowy dzisiejszej streszcza 


się w "tych słowach: Jeszcze więcej ciężarów, a 
mniej praw dla narodu!“ 


„Rząd powiększa flotę — to dobrze, ale 

on powiększa jeszcze prześladowania narodu u- 
ciemiężonego, Polakow, brutalnie wydziedziczo- 
nych; oto żądane rezultaty“ 
„N Fr, Presse“ otęzjnatie od swojego 
korespondenta berlińskiego informacyę, zasiąg - 
niętą z kół m: arodajnych berlińskich w sprawie 
Onegdajszej man:testacyj antipruskiej w austryac- 
ej izbie poselskiej, Oscbistość ta wyraziła się, 
jak następuje: Nie praguiemy tego wypadku 


Przedtem atoli 
trzeba się przekonać, że nie ma żadnego innego niemieckie może na tę demonstracyę 


Podczas wczorajszej dyskusyi w sejmie pru 
właszczała tylko Polaków, otrzymamy, że ustawa 
do sejmu pruskiego wydrze nam ćwierc 


podsta- taki sam rezultat da zużycie przez 
wie otrzymanych od ambasadora austro węgier- wych 410 mil. marek, otrzymamy, ża liczba nie- 


przeceniać, ale zawsze jest to wypadek RENE | ulu uekiS a jakim 4 WWECR uniw 
wania godny. Nie chcemy też wydać ostatecznego 
„sądu, ponieważ na razie nia znana nam Są 
| jeszcze wszystkie szczegóły, zdaje się jednak, że 
zamgloną została zasada niemieszania się w 
wewnętrzne sprawy państwa sąsiedniego. Aus- 
tryacka izba posłów jest częścią maszyny rzą" 
dowej, wchodzi więc w sferę odpowiedzialności. 
U nas w Reichstagu takie wmieszanie się posłów 
niemieckich w sprawy  austro-węgierskie spotka- 
łoby się natychmiast z odprawą z ławy rządo- 
wej. Zawsze odpieramy wszelkie interpelacye w 
sprawach n. p. losu Niemców w Austryi. Mimo 
interpelacyi o pruskiem przedłożeniu antypolskiem 
w austryackiej radzie państwa spodziewamy się, 
że zasada niemieszania się do spraw wewnętrz: 
nych innego państwa będzie zachowaną. Nie- 
miecko- austryacki sojusz nie ma z tą sprawą 
nie do czynienia. Oczekujemy tego po Austryi na 
podstawie ogólno-obowiązującaj kurtoazyi wśród 
narodów. 


Berliński organ agraryuszów „Deutsche 
Tages Zeitung“ atakuje ostro wiedeńskie Koło 
polskie w sprawie jego stanowiska wobec pol- 
skich przedłoźeń w Prusiech. Dziennik sądzi, że 
rząd austrgacki nie pójdzie na rękę Polakom. 


jedynie ruszyć ramionami, jednakże charakterys- 
tyczną jęst onegdajsza demonstracya, jako dowód 
wielkopolskiej (?) solidarności, 


Co nas czeka w zaborze pruskim. 


Pruska komisya kolonizacy jna nabyła od r 
1886 tj. przez lat 20: od Polaków folwarków 
175, a chłopskich gospodarstw 165, a za cały 
ten obszar 103.057 hektarów zapłaciła 17,528.647 
marek. Od Niemców nabyła komisya 406 folwar- 
ków i 235 chłopskich gospodarstw, a za cały 
ten obszar 216.456 hekt, zapłaciła 209,219 620 
marek. Razem tedy komisya kupiła 319.513 he- 
ktarów za 286,748 267 marek. Na budowę do- 
mów, zborów ewangelickich, szkół, dróg i stu- 
dzien; na oprocentowanie kapitału i utrzymanie 
urzędników, wreszcie na sprowadzenie kolonistów 
i na pożyczki dla nich, wynoszące dotąd 
7,800.000 marek, wyczerpano cała resztę xapiia 
łu 350 milionów. Komisya płaciła za ziemię roz- 
maicie; w pierwszym roku swej działalności po 
568 marek za hektar, w r. 1895 po 571, w r. 
1900 po 809, a w r. 1906 po 1.388 marek. Ta 
ostatnia cena prawdopodobnie się utrzyma, po- 
nieważ niemieckie „rady przyboczneś będą we 
własnym interesie wysoko szacowały wartość 
ziemi. 

Wniesiona obecnie przez Biilowa ustawa o 
przymusowych wywłaszczeniach przeznacza na 
parcelacyjne zakupna 360 milionów, a na po- 
większenie dóbr państwowych 50 milionów ma- 
rek, razem więc 410 mulionów. Z powodu, 
że i teraz będą wydatki na budowę domów, 
zborów itd., conajmniej takie jak dotąd, przeto 
można przypuścić, że z 410 milcnów marek, 
przeznaczonych na wywłaszczenia, tyleż pójdzie 
na owe uboczne wydatki, ile poszło dotąd, tj. 
przeszło 64 milionów marek, a na zakupno zie- 
mi zostanie 346 milionów marek, czyli nieco 
mniej od kwoty, którą komisya dotąd otrzymała 
od państwa. Za ową kwotę można kupić 250.000 
hektarów ziemi, licząc po 1.388 marek za 
hektar. 


Przypuściwszy, że komisya będzie wy- 


miliońa hektarów ziemi. „Denkschrift* komisyi 
kolonizacyjnej, wydany na wiosnę r. b. podaje, 
że cała nasza ziemska posiadłość wynosi jeszcze 
1,160.000 hektarów, zatem w chwili, gdy komi- 
sya wyczerpie 410 milionów, jeszcze nam zosta- 
nie przeszło 800.000 hektarów. Zapewne wów- 
czas będą uchwalone setki milionów na dalsze 
wywłaszczenia. 

Działalność komisyi kolonizacyjnej przypra- 
wiła nas dotąd o stratę 103 tysięcy hektarów 
ziemi; zamiast ziemi weszło do polskich kieszeni 
771/, milionów marek, z tego jednak poszło na 
$okrycie hipotecznych długów w bankach nie- 
mieckich 44, a w polskich 12 milionów, zatem 
pozostało jedynie w kieszeniach Polaków 211, 
mil. marek. Ze 175 polskich właścicieli folwar: 
ków, którzy sprzedali swe posiadłości komisyi 
22 kupiło nowe dobra za obrębem działalności 
komisyi, głównie w Prusach wschodnich. Bńlow 
ogółem 76.437 he- 


oznajmił, oni 


ktarów. 
Przypuszczając, — 


że nabyli 


„Przegląd“ — że 
komisyę no- 


pisze 


mieckich kolonistów Sa się w dwójnasób, 
będzie wynosiła 200.000 csób na 3,400.000 Po- 
laków w całyim zaborze zli m; nowych wio- 
sek niemieckich będzie ne 815, jak to jest teraz, 
lecz 630. Bülow podał jeszcze następujący ważny 
szczegół, do roku 1902 liczba 
wzrastała co roku o 10*/s%ę, a ludności nie- 
mieckiej 3*%47/,; po tym roku liczba ludności na- 
sz:j wzcasta już tylko po 5'08°%, a = A 
po 5'97%,. Nie znaczy to oczywiście, 
zmieniła sita rozrodesa, letz zoaczy, że Polący 
coraz liczmej emigrują, a Niemcy napływają. 
Ten takt, jeżeli się dla nas nie zmieni na lepsze, 
stanie się najsilniejszeam poparciem germanizacpi 
kraju. Koniecznie tedy trzeba pows:rzyimać emi- 
gracyę przez tworzenie źródeł zarobku na miej- 
scu, przez zakładanie fabryk i nowych rzemiosł, 
któreby produkowały towary na eksport. W tym 
celu przedewszystkiem trzeba się o to postarać, 
aby kapitał o rzymany za ziemię, nie zmarniał 
w tak wielkim stcpn u, jak to się stało z kapi- 
tałem, który już wpłynął przez lat 20 za sprze- 
dane 108.000 hektarów ziemi. 
społeczna może dużo zrobić, 
trzebna. 


„Denkschriłt* komisyi kolomizacyjuej podaje 

kartę geograficzną, na której uwidoczniono roz- 
kład nowych wsi niemieckich. Dobrze się przy- 

patrzmy tej mapie, widzimy, że swojemi kolo- 

niami komisya stara się ująć Wielkopolskę w 

ramiona od wschodu i południa : jeden pas kolo- 

nij ciągnie się wzgłuż granicy Królestwa Pol- 

skiego, a drugi wzdłuż Szlązka. Chodzi więc 

Prusakom o rozdzielenie naszego narodu. Ją je- 

dnak jeszcze inne, poprzeczne pasy, które od- 

dzielają Poznańskie od Prus zachodnich i od 

Warmii, zatem i cały zabór pruski ma utworzyć 

szachownicę taką, iżby niemieckie obszary stały 

pierścieniami, otaczającymi posiadłości polskie. 


ludności polskiej 


że się tak 


Tu organizacya 


a więc jest po- 


Te poprzeczne pasy tak się wyginają w różne 
strony, iżby w każdym powiecie więcej było wy- 
borców niemieckich, niż polskich, przez co się 
osiągnie ten rezultat, że przy pruskiej ordynacyi 
wyborczej, opartej na wielkości opłaconych po 
datkow, znikną polscy posiowie z sejmu pruskie- 
go — i zamilknie słowo polskie o bezprawiach 
krzyżackich. Obox germanizacyi kroczy prote- 
siantyzacya. Komisya utworzyła tylko 11 wiosek 


niemiecko-katolickich, aby nie było krzyku, że 


upośledza katolików niemieckich, Ale każdą z| 


tych wsi otoezyła wioskami luterskiemi tak, że 
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nie może być między niemi żadnej łączności. Bar- 
dzo więc prawdopodobne, że te katolickie wioski 


z czasem się zlutrzą. Przynajmniej hakata z pe- 
wnością na to liczy. 


Pasy kolonialne, które tworzy komisya, nie 
są zupełne. Mają one luki, gdzieniegdzie nawet 
dość znaczne, a utworzone przez posiadłości tych 
Polaków, którzy pomimo wszelkich zabiegów ko- 
misyi, nie chcieli jej sprzedać swej ziemi. Zape- 
wne więc ustawa o przymusowem wywłaszcze- 
niu będzie zastosowana przedewszystkiem do nich. 
Jeżeli się obliczy terytoryalną wielkość tych luk, 
to się otrzyma, że mają one tyle hektarów, ile 
mniej więcej można nabyć po dzisiejszej cenie 
za 350 milionów marek. 

Odpór. 

Gdy Prusacy z okrzykiem: ausrotten! go- 
tują nowoczesną wyprawę krzyżacką na dzierża- 
wy polskie, w istocie swej, chociaż w inne środ- 
ki uzbrojoną, taką samą, jak ich wyprawy w XV 
wieku i tak samo pod obłudnem hasłem, budzi 
się w społeczeństwie polskiem, po pierwszem 
uczuciu oburzenia, drugie uczucie, uczucie odpo» 
ru. I jak po Wrześni rozlega się najpierw hasło: 
nie kupować nic u Niemców. Niemcy całą swą 
siłę czerpią z swego eksportu przemysłowego, 
gdy ten im odcięty zostanie, zwiedną, uschną. 
Więc podwiązać im żyły; podwiązać im cho- 
ciażby jedną żyłę. Każdy przemysłowiec czy ku- 
piec niemiecki, który zbankrutuje z powodu zbro- 
dniczej polityki pruskiej, to nasz  sprzymie: 
rzeniec. 

Akcya, jaka w tym kierunku rozwiniętą zo- 
stała po Wrześni, nie pozostała bez dodatnich 
dla nas rezuliatów. Niestety, akcyę tę przerwały 
następnie wypadki w Królestwie i rozwinięcie się 
tam stosunków anarchicznych, które zrujnowały 
tamiejszy przemysł i rynki Królestwa na nowo 
otwarły dla produkcyi niemieckiej. Wiedzieli Pru- 
sacy, co robią, podtrzymując swojemi pieniądzmi 
i swoimi emisaryuszami anarchizm i bandytyzm 
w Kró!'estwie. Dla nich, wyzutych z wszelkich 
uczuć iudzkich, każdy środek dobry, gdy idzie o 
dopięcie ich celu. 

Więc tę akcyę napowrót podjąć potrzeba. 
Już ją rozpoczęto. „N. Ref.“ pisze: „Ani halerza 
na pruski towar! Choćbyśmy w płótnianki ubie 
rać się mieli: nie wolno nam brać pruskiego 
wyrobu! Na tyle energii, na tyle rozumu polity- 
cznego musimy się wreszcie zdobyć. Kupcy pol- 
scy muszą w tej sprawie iść ręka w rękę z ca- 
łym narodem. Niech zawczasu obmyślą Środki. 
To ich obowiązek*. 

Tak. Najważniejszą rolę w takiej akcvi ode- 
grać muszą kupcy. Niestety handel w Galicyi 
znajduje się dziewięć dziesiątych w rękach ży- 
dowskich, a ogół tych kupców Żydowskich, 
zwłaszcza po miasteczkach, nigdy nie kiero- 
wał się inną myślą, jak własnym zyskiem. 
To jest powodem, dła którego przemysł krajowy 
tak powoli się rozwija, to jest powodem, dla 
którego powrzesińska akcya nie osiągnęła takich 
skutków, jakie osiągnąć była powinna. 

Teraz nie tylko postowie-żydzi uależący do 
Koła polskiego, ale także posłowie-syoniści, przy- 
łączyli się do protestu polskiego przeciw nowamu 
barbarzyństwu pruskiemu, Chcemy wierzyć, że 
byli wyrazem swoich wyborców. Niechże więc 
teraz swoje słowa zaświadczą czynem. 

Gdy na posiedzeniu sejmu dnia 15 marca 
br. poseł Loewenstein, występując w imieniu 
wszystkich żydów i wskazując na zubożenie lud- 
ności żydowskiej, domagał się od całego społe: 
czeństwa dostarczenia żydom możności uczciwej 
pracy, wszystkie stronnictwa polskie chętnie przy- 
jęły jego odezwę i żądana przez p Loewensteina 
rezolucya jednogłośnie zapadła. Społeczeństwo 
polskie nie odmówiło żydom Żadnej pomocy. 
Więc teraz my zwracamy się o pomoc do nich, 
a w imię tych samych słów, jakich wówczas 
użył p. Loewenstein, że żydzi-Polacz uznają za- 
sadę duchowej łączności wszystkich Polaków we 
wszystkich ziemiach polskich. 

Odzywamy się do nich także w imię ich 

własnego interesu. Jakżeż ten kraj będzie mógł 
spieszyć z pomocą zubożonej ludności 
skiej, jeżeli wy sami popierając produkcyę obcą, 
|kraj taa ubożycie. Bolesnem echem musiał się 
| odbić taki fakt wykrycia we Lwowie właśnie w 
hi dyskusyi w sejmie pruskim nad wywłasz- 
czen em Polaków z ich ojczystej ziemi, olbrzy- 
miego żydowskiego magazynu towarów na kro- 
cie tysięcy przemyconych z Niemiec ! Oznacza to 
zubożenie na tyleż kraju a wzbogacenie na tyleż 
wroga. 

Publiczność kupująca, bez współudziału kup- 
ców nie jest w stanie wyrugować z kraju pru- 
skiego towaru. Wszak często nie zna prowenien- 
cyi towaru i o niej nawet dowiedzieć się nie 
może. Często zwłaszcza po małych miasteczkach 
nie ma też wyboru. 

Więc odzywamy się do żydów w imię tej 
solidarności wspólnej egzystencyi : nie ubożcie 
kraju, jeżeli sami nie chcecie ubożyć. 
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„aier.dńr z 

w niedzielę 1 grudnia Eligiusza. — Gr. kat 
Sosz Ht. — Kal. słow. Samosława. 

"'gchód słońca 7:35 zachód 42. 

W poniedziałek 2 grudaia Bibianny. — Gr. kat. 
Awdyja. — Kai. słow. Szalisława. 

wschód słeńca 7:37 :asuud 4'1 

Wo wtorek 3 grudnia Franciszka Ksaw. — Gr. 
kat. Hryhorya D. — Kal. słow. Wislimira, 

Wschód słońca 7-38, zachóid 40. 

W środę 4 grudnia Barbary Panny — Gr. kat. 


Wowed. Bohor. — Kal. słow. Lubomiła. 
Wschód słońca 729 zachód %0. 


żydow- | 


Pogrzeb śp. S. Wyspiańskiego odbędzie 
się w Krakowie w noniadziałek o 10 rane, kosztem 
miasta. Zwłoki przeniesione zostaną 2 krypty Pija- 
rów do kościoła Maryackiego, poczem po nabożeń- 
stwie wyruszy kondukt przez ulicę Grodzką na 
Skałką. 

Przy złożeniu zwłok wypowiedziana będzie 
imieniem całego społeczeństwa jedua tylko mowa, 
Wypowie ją albo marszałek krajowy, lb» prof. Ka- 
zimierz Morawski. 

Dziś, jak z Krakowa telefonują, artyści mala- 
rze rozpoczęli dekoracyę krypty. Zwłoki głożono w 
trumnie metalowej ze szklanem wiekiem. Naokoło u 
stawiono Światło. Według propozycyi krypta będzi» 
wybita częściowo ozarną, częściowo CzerwiRą make 
rya, wypełniona zielenią oraz but .etami  nieśmiertel- 
ników i oświetlona rzęsiście. 'Trumna będzie Otoczo- 
na girlandą złoźonych wieńców, 

Z ewszystkich stron przychodzą kondolencye z 
powodu zgonu śp. Wyspiańskiego. Pogrzeb zapowia- 
da się, że stanie się ogromną manifestacyą. Za Lwo= 

wa wyjeżdż: na pogrzeb bardzo wiele osób. Zakład 
narodowy im. Ossolińskich reprezentowany  bądzie 
przez dra W. Kętrzyńskiego. Teatr lwowski wysyła 
deputacyę, złożoną s pp. Hallera, Kwiatkiew:cza, 
Okońskiego i Żelazowskiego. Z gimnszyum Fr. Jó- 
żefa wyjeźdźa z inicyatywy dra Wojciechowskiego 
delegacya uczniów. 

Pomiędzy depeszami kondolencyjnemi 
się także depesza od Koła polskiego. 

Prezydynra m. Lwowa wysłało depesze 
dolencyjne, oraz wysyła dełegacyę na pogrzeb. 

Dziś o godzinie 7 wiecz, odbędzie się w gali 
„lastytutu archeologicznego“ uniwersytetu uroczyste 
zebrania „akad. Koła literacko-artystycznego*, po- 
święcone uczczeniu pamięci Stanisława Wyspiańszie- 
go. Przemówi prof. dr Jan Bsżos- Aatoniewicz, 

Sp. Stanisław Wyspiański zostawił żonę Teo- 
dorę i czworo dzieci: 15-letnieg> Tadensza, ueznia 
V kl. gimnazyum, 10-letnią córeczkę Helenę, 9-le- 
tniego Miecia, ucznia III klasy normalnej i 6 -letnie- 
go Stasia. 


P. Kramars otrzymał wezoraj przeszło 1000 
telegramów z podziękowaniem z Galicyi, Nadesało 
takźe kilka telegran.ów z Warszawy. Również lioz- 
ne telegramy otrzymali pp.: Klofacz, Hribar i 
Osvnoi. 

— Ferye świąteczne w szkołach. Minister 
oświaty ze względu na to, że ostatni dzień szkolny 
przed feryami Bożego Narodzania przypada w po- 
uiedziałek, zarządził, aby nauka zakończyła się już 
w sobotę duia 21 grudnia w południe. 


Z kolei państwowych. Minister kolei za- 
mianwał st. rewidenta Aleksandra Majewskiego, 
zastępoę naczelnika oddziała dla Kontroli dochodów 
w dyrckeyi w Krakowie, naczelaikiem tego oddzia- 
łu oraz przeniósł kom. maszyn Oskara Merza z Kra- 
kowa éo okręgn kierownictwa w Czerniowcach, 


Uregalowanie opłat telefonicznych. Jak z 
Wiednia telegrafują, minister handlu, dr. Fiedler, 
oświad:zył wczoraj prezydentowi wiedeńskiej izby 
handlowej, że jednoroczne doświadczenie wykazało, iż 
podwyższono opłaty telefoniczne wywołały w istocia 
dotaliwe zmiany w ruchu telefonicznym. Minister 
zamierza wiąc przeprowadzić uregulowanie opłat te= 
lefoniezaych i w tym cola przeprowadzają się w mise 
nisterstwie bandlu obliczenia, na podstawia Których 
minister rozpocznie z ministrem skarbu rokowania w 
sprawie uregulowania opłat telafonicznych, 


Kuch turystyczny. W ministerstwie kolei 
odbyło się wczeraj posiedzenie zastępców  turystycz- 
nych towarzystw krajowych. Zastępca galicyjskiego 
związku, Rosner z Krakowa, domagał się, aby ana- 
logieznie do utworzonego biura podróży w Berlinia, 
utworzono takie biuro austryackich kolei państwow. 
w Odessie, dalej żądał utrzymania letniego plann, 
jazdy na linii Kraków-Zakopane i zaprowadzenia 
dwu nowych pociagów do Wieliczki oraz posnszył 
sprawę utworzenia połączenia kolejowego między 
Nowym Nączem a Szezawnicą, 


Kronika Lwe wała. 


>< Dwudziesty Dziewiąty Listopada. Uro- 
czyście święcono wa Lwowie siedmdziesiątą szóstą 
rocznieg wybuchu powstania listopadowego. Rano 
rozpoczęło ją nabożeństwo w katudrze i uroczystości 
w szkułach średnich i zakładach naukowych, gdzie 
po wygłoszeniu przez profesorów odczytów o powsta- 
niu 1831 r., nanczyciele poprowadzili młodzież na 
nabożeństwo do kościoła katedralnego. 

Wieczorem około 7 gedz, u wylotu ml. 39 
Listopada zebrał się dwutysięczny tłum publiczności, 
Piękny widek przedstawiała ulica, której okna do- 
mów rzęsiście oświetlone. Do publicznośsi przemówił 
jeden z akademików, poczem tłum  uszeregowany 
przez komitetowych organizacyi narodowej VI okręgu 
wyborczego, wrez z kapelą uczmmów V gimn. i mu- 
zyką Barodową ruszył wzdłaż ulicy, W końcu nlicy 
przemówi? di gi maowca, nastęgnie powrócono na róg 
ulicy. Komitet zaczął wzywać publiczność do ro- 
zejścia się; uie nsłuchano go jedaak, Na wezwanie 
paru młodzieńców pochód raszgł w stronę miasta. 
[mponująca ławica głów ludzkich ul. L:ona Szpiehy 
runęła ku ratuszowi. U wrót sieaziby  reprezentacyi 
miasta pochód się wstrzymał, ktoś zaczął mówić. 
Zaznaczył, iż społeczeństwo solidaryzuje się Z czwart- 
kową uchwałą rady miejskiej, protestującą przeciw 
gwałtowi i bszprawiu pruskiemu. Wepomniał potem 
o trójprzymierzu, podkreślił fakt istnienia przy- 
jasnych atuauukéw :iędzę Prusami a Austryą, Boz- 
legły się okrzyki „hańba, na co odpowiedzią był 
donośny głos komisarza policyi: „proszę się rozejść!” 
Wezwanie jednak zniknęło wśród wrzawy. Pochód 
rosnący z k»źdą chwilą, obszedł naokeło rynek, po- 
czem zatrzymał się przed osnami prezydenta miasta, 
pod któremi przemówiło jeszcze dwu mewców i 
wzniesiono okrzyki na cześć prezydenta i rady miej- 
skiej. Następnie ruszono psd pomnik Mickiewicza, 
stamtąd po przemowach i spiewach rozsypały się po 
sąsiednieh nlicach tłumy, spokojnie i z powagą, 

Wieczór listopadowy urządzony wezoraj przez 
Czytelnię katolicką powiódł się pięknie. Zə swadą 
wygłoszone podniosłe wstępne słowo rozpoczęło zaj- 
mujący program, w którego skład weszły s spiewy 
ohoralne, gra na skrzypcach p. Stankiewicza, spiew 
solowy, deklamacya, a wreszcie prolog Z „Nocy listo- 
padowej« Wyspiań kiego, odegrany doskonale przez 
amatorów. Więcej uwagi skupiła na Sobie p. Pe- 
płowska, epiewaczka z Warszawy, obsenie nauczy- 
cielka solowego spiewn w naszem mieście, Tutorpre- 
tacya Głriega „Pieśni Solveygi* i Bohma „Cicha jak 
noo“ była istotnie artystyczną i pozwoliża ocenić 
doskonala astawiony głos spiewatz zki. Akompania- 
ment, i to doskonały, spocz; wał w Tękach p. Gla- 
serówny. Publiczności zebrz:o się na wisczorze bar- 
dzo wiele. 

-+ Zajście. Po rozwiązaniu wózorajszego pocho- 
dn pod pomnikiem Mickiewicza, %iele osób skiero- 
wało się w stronę ul. Akadumiskiej, da0 do domów. 
Z gromadki akademików, stórzy osiępowali na 
przed:ie ulicy, padło słow» „Pod praski kozsalat*. 
Oddział policyj zamkaął kordonem wylot ulicy 
Mochnackiego od placu Fredry, '[o rozgorączko- 
wało młodzież. Tłam z kilkuset osób, przeważnie bar- 
dzo młody-b, zapełnił ol. Frelry. Najpierw padały 
słowa oburzenia, a następnie podniosły się okrzyki: 
hańba Prusakom. Gdy długie, półgodzinne nawoły- 


znajduj» 


kon- 


— 
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wania polioyi do rozejścia sią i pertraktacye z mło- 
dzieżą nie osiągały reznitatów, dał komisarz rozkaz 
rozpędzenia zebranych. Niektórzy policyanci dobyli 
szabel, lecz tłum rozsypał się teraz szybko, Przyszło 
tylko do kilku ntarczek w małycb grupach, w cza: 
sia których jeden akademik został przez policyanta 
cięty pałaszem w rękę, Nadto aresztowano jednego 
akademika za opór władzy. Po spisauin z nim jes 
dnak pro'okołu w policji, puszezono go na wolność. 


>< Wojelech Kossak przybył do Lwowa, aby 
poczynić ostatnie przygotowaniu do wystawy swego 
znakomitego dzieł „Krwawa niedziela w Petersbur- 
gu“. QOiwarcie wystaw? nustżpi jutro w niedzielą, 
3 12 w p'źudnie w gmachu auseuw miejskiego, 

>< Powszechae wykłady uniwersyteckie. 
W niedzielę, dnia 1 g:uduia b. r. dr. A. Zipper: 
Heuryk Hoine, życie jago i dzieła. Cz. I. Sala XIV 
uniwersytetu, ul. św. Mikolaja 4. II p. Pocz. o g.5, 
Dr. Z. Gargas: Ulgi podatkowe dla przemysłu. 
Stow. młodzieży ręked+ „Skała, ul. Mickiewicza 
28, Pocz. o g, 5. 

+ Wiec protestnjący przeciw gwałtom prus 
kim odbędzie się we Lwowie w niedzielę o g. pół 
do 12 w południe w sali ratuszowej. 

> Nowy konsai niemiecki, 


Gvido Red u, 
przybył do Lwowa 


i zamieszkać w hoiria Gdure a. 
Hronika krajowa. 

Zmiana własności. Dobra Łodziaka Do'ax 

w powiecie dooromiiskina, obszaru 700 morgów, us: 

był od p. Pawła Tysuzowskiego, pvała na sejm «ra: 


jowy, p. Włodsimierq Kozłowski, poseł do rady pań. 
stwa, 


W Przemyślu odbędzie się jntrzejszej nie- 
dzieli w Bali Sokoła wiec publiczny w sprawie gwal- 
tów pruskich. 

Pod kołami wagonów zgiuął na staoyi w 
Taroopolu przesawacz Aatoni Kędra podczas pree- 
ŁAWaLuIA Wagonów, 

Malwersacye Kolejowe. Za Stanisławowa p= 
szą: We środę wieczorem  wypuszozono na wolną 
stepę byłego insp. tut. dyrekcyi kolejowej Siebauera, 
za złożeniem Kkaucyi 20.000 kor. Baamistrzów Wal- 
deckera i Rutkowskiego nie wypuszczono z powodn 
nie złożenia dotychczas kaucyi, Rozprawa odbędzie 
się w lutym przed sądem przysięgłych. 

Proces polityczny w Stanisławowie. Przed 
trybunałem wyrokującym w Stanisławowie odbywa 
się pod przewodnictwem radcy S:bneidera proces 
przeciwko sprawcom napadu na dr. W. Dudykiewi- 
eza, dokonanego na nim w czasie Agromadzenia przed- 
wyborczego we wsi Stołpałowie, Oaskarżonych zasia= 
da na ławie 31 i bronią ich: dr. Seinfeld i dr. 
Partycki, Do rozprawy powołano około 100 świad- 
ków. Poszkodowanych zastępuje dr. L. Aleksiewicz, 
Głównym obwinionym jest 22 lstni A. Puszkar, agent 
handlowy i znauy agitator partyi radykalnej. On to 
w towarzystwie około 30 innnych radykałów wpadł 
14 kwietnia br. do stodoły, w której się odbywał 
wiec przedwyborczy, i + okrzykiem „bijoie gol* rzut- 
cit się na dr. Dudykiewieza i otaczające go osoby. 
Awanturnicy wszozęli bójkę na pięści, pałki i ke- 
mienie; pobili i poranili dr. D. i tych, którzy z 
nim przybyli na wiec. Puszkar i tow. wyparli wit- 
cujących ze stodoły; następnie rzucili dr. D. za 
kupę gnoju, bili go kałakami i kamieniami, targeli 
go za brodę i w końcu obrzucili twarz jego kałem. 
Wielu z napadniętych odniosło obrażenia cielesne, 
lecz tylko czterej poddali się oględzinam lekarskim. 
Oskarzeni nie przyznają się do winy i twierdzą, żo 
wyszli za stodoły przed napadem i bójką; atoli 
świadkowie dowodzą, że wszyscy oskarzeni brali u- 
dział w razbieiu wiecu, w napadach i w pogremie 
dr. Duiykiewicza i uczestników zebrania. 

Za faIszy we zeznania aresztowano w Sisai- 
sławowie zięcia prezesa kahała Kieslera, Lilienfelda 
i żonę jego. Spraw aresztowań odnosi się do fał- 
szywych zeznan, które małżeństwo zawarło w proces. 
u spsdek po zmarłym Horowitia, toczgeym się obe. 


onie w Brzeżanash. W aferę tą wmieszany jest i 
K'esler. 
te opka Powwuremma, 
8 Ks.Pfa Monika. Na zamak Palluus, gdzie u 


br. Behónberya przebywa ks, Pia Monika przybyła 
dziś p. v. (Głabenlentz i Linsingen, pierwsza nad- 
ochmistrzyni dworn saskiego, na parutygodniewy pos 
byt, aby potem zabruć z: sobą małą księżniczkę. 
Pia Monika spędzi zimę w Gries przy Bozen, pod 
opieką jednej z saskich dam dworu, pozostanie je- 
dnak jeszcze przez święta Bożego narodzenia w Pallaue. 


Zmarli. 


Józef Pisz, księgarz i wydawca tarnowskie” 
go tygodaika „Pogoń“, nmarł w Tarnowie, 


OFIARY. 


Dia biednego ucznia na okrycie zimowe nade- 
stano pod literami E. B. z Czeremchowa k. 3 — 
dla dobrze uszącej się biednej panienki W. St, Da: 
desłuno pod lit, B. R z Turówk: k. 10. 


Kaszlącym, zwracamy uwagę na ogłoszenie 
pThymonel sillan“, jako uznany 1 przepiaywany 
przes lekarzy eroduk przeciw kagzlowi, 


Daleko mniej bezużytecznych cacek kupowano- 
by dzieciom na gwiazdkę, gdyby zechcecie rodzice 
przeczytać bard'o ciekawy i bogato ilastrowany cen- 
nik sławaych Richtera koiwicznych skrzynek budo- 
wlanych i kotwicznych skrzynek mostowych, jakoteź 
nowych układanek „Saturn“ i „Meteor“. Zawarte 
w nim listy zadowolonych rodziców i poważnych u- 
czonych potwierdzają jednomyślnie, że nie ma lepszej 
i trwalszej zabawki od kotwicznych skrzynek bado- 
wlanych i Kkotwicznych skrzynek mostowych; sławny 
pedagog szwajcarski mówi o nich dosłowaie: „zaetę- 
pują cały skład zabawek“, i kończy temi słowy: „w 
każdy dom szczęśliwych rodziców wprowadzić je po= 
trzebal* Sądzimy, że warto kartą korespondancyjną 
zażądać od firmy F. Ad. Richtera et Cie, król. na- 
dwornych i szambelańskich dostawców w Wiedniu, 
I Operngasae 16, nowego ilusirowanego cennika. 
Ponieważ najnowsza wydanie zawiera dokładny opis 
nowego, bardzo korzystnego systemu dopełnień i ke- 
twieznych skrzynek mostowych, jakoteż nowych u- 
kładanek „Saturn“ i „Meteor“ , przeto powinniby 
wszyscy 0i, ” którzy już skrzynki budowlane posiada- 
ją, w cala sprowadzenia tego cennika, napisać ozem- 
prędzej kartę pocztową, W żym cenmaku snajdują się 
także bliższą szczegóły o Richtera Imperator -instrn- 
meutach muzycznych i aparatach mówiących. 


ANG Arn PGZO-HIATACKI, 


* Odczyt dr. Kazimierza Ostaszewskiego- 
Barańskiege Burdzo umila spędzili wczorajszy 
wieczór w Kole artystycznem oi, Którzy przybyli ua 
odczyt dr. Kazimierza Ostaszewskiego -Barańskiego 
pt. „Słowacy i Polscy w półuocnych  Węgrach*. 
Prelegeat w barwnym, ilnstrowanym  zajmającymi 
cyframi i faktami, odczycie, przedstawił najpierw 
dzieje, położenie geograficzne i statystyczne daty 
odnośni: do Słowaków, poczem omówił stosunek ich 
do Węgrów i odwrotnie. Publiezność 7» odczytu 
poana.a dokładnie politykę Węgrów, w kierunkn 
wynarodowienia Słowaków, którzy wprawdzie uznają 


(a Thx JOE 


gi 


jeden naród węgierski, jednakże uważają się za 
odrębny lud, mają też swój własny język, swoją 
literaturę, swoje duże iastytucye oświatowe i finan- 


sowe, jedne i drugie prześladowane prze politykę 
madsziarską. Jsdnżk mimo tych stosunków Słowacy 
rozwijają się bardzo dodatnio, miwo  fałsrowanych 
wykazów statystycznych liczba ich reśnie, © s» uią 


i siły de zmagania się z wrogimi Żywiełami wegiar= 
skimi. Jako dowód brutalnej polityki Węgrów pzy- 
teczył dr. Ostaszewski-Barański treść paru procesów 
prasowych i opowiedział bardzo ciekawy przebieg 
wyborów sejmowych w Mikołajowie, gdzie walczyli 
o mandat poselski kandydaci: słowacki i węgierski, 
który przeszedł większością 4 głosów. Węgierskiej 
taktyce wynarodowienia Słowaków przeciwdziałają 
obywatelską, pełną poświęcenia pracą, księża Iwym.- 
katoliccy-Słowacy. Jedaym z najwybitniejszych dzia- 
łaczy naredowych słowackich jest słynny ks. Hlinka. 
Wysokie zasługi dla słowaczczyzny ma prasa sło- 
wacka, pracująca w podobnych warunkach jak prasa 
w W. Ks. Poznańskiem, wśród prześladowań, karana 
za byle co, mimo ustawy o wolnośei słowa, więsie- 
niem, nawet paruletniem, wysokiemi grzywnami itd. 
Lud słowacki wysoce religijny, inteligentny, ma 
wyrobione bardzo silne poczucie marodowościowe. 
Najgorszymi wrogami słowacczyżny są  ronegaci, 
których stosunkowo znaczna liczba, znajdująca się na 
poważnych stanowiskach, przoduje w działalności 
gnębienia i przeczkadzania w kulturalnym rozwoju 
Słowakom. Polacy na Spiżu, w liczbie 90.000 ludzi, 
która w statystycs raądowej zraalała de dwudziestu 
Paru tysięcy, również 84 narażeni na agitacyę W 
kierunku zmadyaryzowania ich, Opierają się oni 
dzielnie tej polityce, a dzięki pomocy z kraju, choć 
bardzo nikłej i udzielonej przez nieliczne jednostki, 
mają*książki polskie, parę ezyteló i szkółek. Nsato- 
miast sympatyą Węgrów cieszą się tylko Musini, 
którzy w minimalnie krótkim ozasie zamieniają się 
w rodowitych, gorących patryotów madyarskich. 


Prelegentowi za zaakomicie wygłoszony odozyt 
dziękowamo husznymi, gorącymi oklaskami ; pe od- 
czycie dr. Oatascewski-Barański udzielał jeszcze 
poszoaególnym osobom, których sprawa bytu prawie 
stutysięcy Polaków na Węgrzech tak. bardzo zajęła, 
szczegółowych _ wyjaśnień, tyczącyeh się akcyi 
oświatowej na Spiźu. 


* Wieczór sonatowy Henryka Melcera i 
Wacława Kochańskiego odbędzie się 3 grudnia 
w sali Domu Naroduego. Wspzniały program za- 
wiera najpiękniejszą z seuet Brahmsa i nieznaną u 
nas, 8 z ogromnym ontuzyazmem przyjętą za grani- 
uą w zeszłym sezonie sonatę Melcera. Na zakończe: 
nie programu, dla uczozeDia pamięci niadawno zmar- 
łego mistrza tonów północy, wykonają znakomici ar- 
tyści sonatę C məl Griega. Balety do nabycia w 
składaeh nut p. Zadurowicza i Połonieckiego. 

Fortepian koncertowy Bóseundorfera dostarcza 
na wieczór sonatocwy Henryku Malcera i Wacława 
Kochańskiego znana frma p. Heschelesa („Dom 
Chopina*, 
zopeortuar iwowakiego GALT miojsiekOgH. 


W niedzielę o pól do 4 pop „Ioh ozworo* Zn- 
olskiejj o pół do 8 wieizór „Wesoła wdówka” z p 


upp. 
w poniedziałek „Szkoła“ Kawoskiego. 
We w:orek „Aida“ ; występ Łucyi Weidt i 
Rawnera. 
W środę „Szkoła“ Kaweckiego. 


Repertuar toatrn krakowskiego 
~. W niedzielę popołudniu „Zażarty automobi- 
lista“, wieczór „ich czworo” Zapolskiej. 

W poniedziatek „Dziady“ Miokiewioza. 

We wtorek „Ich ozworo“ Zapolskiej. 

W środę „Ich ozworo“ Zapolskiej. 

W czwartek „Warszawiauka* Wyspiańskiego. 

W piątek popołudniu „Królowa Tatr“, 

W sobotę „Lelewel“ Wyspiańskiego. 

W niedzielę popołudniu „Obrena Ozęstochowy*, 
wieczór „Stanisław Śmiały* Wyspiańskiego. 

W poniedziałek „Wyzwolenie* Wyspiańskiego. 


— Tow. opieki nad zabytkami w Warszawie, 
postanowiło wmurować tablicę dla uezczenia pamięci 
Staszica, Malczewskiego, Słowackiego 1 Moniuszki na 
ścianach domów, w Esviych przemieszkiwali. Odpo- 
wiednie napisy władza już zatwierdziła, 

— W Warszawie podozas rowizyi przechodaió w, 
aresztowano na ulicy ogółem 52 osób, przeważaie 
robotników fabryki Lilpop i Ska. Ma to związek z 
niedawnem zabiciem etójkowego. 

— W kilku febrykach w Łodzi właściciele 
postauowili zniżyć płace robotuików, a w razie nie- 
zgodzenia się ich, zamknąć fabryki. Jadną z fabryk 
już zamknięto. 

— Podozas rewizyi w mieszkaniu aresztowane - 
go poliemajstra Jonina w Pabianicach zaależiono 
13.000 rubl, pochodzących % kar; na sumy te 
jednakże mie były wydawane kwity. 


Zz POZNANIA 


„O pracy społeeznej, jako części dusz- 
pasterstwa* mówił onegdaj na kursie społecznym 
w Posnaniu prof. dr. Trzciński. 

Mowoa podniósł, że ogólny pożytek z udziału 
kapłanów w pracy społecznej uznany jest już pow- 
szechnie. Przekonanie to przanikło nietylko ogół 
społeczeństwa polskiego, ale w szczególności też ka- 
planów naszych. Mianem pracy społecznej możnaby 
nazwać pracę calową, systematycaną, zmiersającą do 
zażegnania niedomagań epołecznych. Zachodzi pyta- 
mie, czy istnieje rzeczywiście osobna kwestya  społe- 
czna, której dawniej nie było. Niewątpliwie istnicje, 
Wytwurzyła się ona wskutek rozmaitych czynników 
wieków ostatnich, Wielki np. przewrót w stosankach 
społecznych poczyniły różue wynalazki, zwłaszcza w 
dziedzinie maaszyn. Korzyści z tych wynalusków od- 
noszą główuie kapitaliści, Ztąd też powstało nieko- 
rzystne pod wieloma względami pełożenie robotników, 
które się ujawnia także w wielkiej zależności robo- 
tnika od pracodawcy. Obok tego wyłonił się wśród 
robotników zanik ideałów, powstały też nowa hasła, 
które pobudz ją złe żądze, To są owe niedomaganie, 
które czekają na rozwiązanie, 

Penieważ tych faktów dziejowych cofnąć nio 
można, więc toż środków zapobiegawczych mie ma 
na nie, Są jednekżə środki pośrednie, umożliwiające 
pewne zrównoważenie stosunków, Nad zastosowaniem 
tych środzów pośrednich pracować należy, Czy praca 
ta ma związek z celami kapłaństwa? Tak jest. Jest 
oaa wybitnym czynem praktyki miłości chrześcijań- 
skiej, Praca ta j:st jednym z najlepszych przejawów 
w Życin naszom, Kwestya społsezna ma tło moralne. 
U nas jast praca społeczna nadto waruukiem powo- 
dzenia Kościoła, 

rodkami [EB 

1) przedewszystkiem praca na ambonie; 

2) prada kapłanów w towarzystwach robotni- 
czych i młodzieży, W innych towarzystwach zada. 
niem kapłanów będzie zachować pówien wpływ po- 
średni, tj. łączność z kierownikami; 

3) praca w kierunku podnoszenia materyalne- 
go położenia, o ile to zgadza się z powołaniem ka» 
płańskiem. 

Na tskiem tle osna? mowca swój piękny wy- 
kład, który trwał około 8 godziny, 


— Maj w Ostrowie skazał swego czasu trzech |eono na to postępowani» uwegę osób kompe 
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sa przeczytanie listu pasterskiego arcybiskupa ke. 
Stablewskiego. Skutkiem wniesionej do sądu rzeszy 
rewizyi, sąd ostrowski ponownie rozpatrywał sprzwę 
i wszystkich trzech księży uwelnił. 


„ami WL 07 RETZEEK 
Telegramy i telefonematy 


z dnia 30 listopada 1907 


Prognoza pogody. 
Wiedeń. Prognoze oeutralnego zakładu utte- 
orologicznego w Wiednia ua dzicń 1 grużuia. 
W  Gelicyi wschodniej: Pochmurno, opady, 


mierne wiatry, zimne, stan trwa równomiernie 


nadal. 
W Galioyi zachodniej: Pięknie, słabe wiatry, 
tomperatura obniża się, mgła poranna. 


W sprawie protestu polskiego. 

Wiedeń. Bar. Beck był dzisiaj na dłuższej 
audyencyi u cesarza. W związku z tem opowia- 
dają, że na posiedzeniu poniedziałkowem baron 
Beck odpowie na wniesiony protest 
polski, zakomunikowany mu przez prezydenta 
Weiskirchnera. 

Odpowiedź będzie zapewne wymijającą i 
wskaże na niemożliwość interwencyi w we- 
wnętrznych sprawach pruskich. 


Deputacya m. Jarosławia 
Wiedeń. Przybyła tu deputacya m. Jaro- 
sławia i prosiła o utworzenie sądu obwodowego 
w Jarosławiu i o odszkodowanie z powodu 

zmniejszenia garnizonu w Jarosławiu. 


$ytuacya parlamentarna. 

Wiedeń, Rządowi udało się nakłonić agra- 
ryuszów niemieckich, że nie będą robili przeszkód 
uchwaleniu ugody w drodze nagłei. 

Natomiast zaostrzył się spór pomiędzy so- 
cyalnymi demokratami a ministrem skarbu. So- 
cyaliści oświadczyli, że jeżeli minister skarbu nie 
zmniejszy podatku na cukier o 8 do 12 kor. i to 
od razu, w takim razie oni postawią wniosek na 
zniesienie rozporządzenia wydanego na podstawie 
$ 14, mocą którego podwyższono onego czasu 
podatek na cukier. 

Po za tem pozostaje jęszcze do załatwienia 
wniosek nagły p. Masaryka w sprawie swobody 
nauczznia na uniwersytetach. 


Sprawy naftowe. 

Wiedeń. Przybyła tu deputacya Tow. na- 
ftowego i udała się najpierw do ministra skarbu 
dr. Korytowskiego i przedstawiła mu kwestyę o- 
pału ropą lokomotyw, warsztatów kolejowych i 
salin rządowych. Minister skarb dr. Korytowski 


przyjął deputacyę z najwięksa życzliwością i 
wskazał na to, że 50 mil. koro z nadwyżek 
kasowych, przekazał ministerstw _ kolejowemu, 


które będzie się starało uwzględni. tyczenia de- 
putacyi. 

Deputacya była potem u ministra Derachat- 
ty, który również przyrzekł zająć się tą 
sprawą. 

Komisya ugodowa. 

Wiedeń. W komisyi ugodowej w toku roz- 
praw nad artykułam XII oświadczył p. Ba t- 
taglia, że należy ubolewać, iż w niektórych 
gałęziach produkcyi autonomia na polu podatków 
spożywczych nie jest dalej idąca, aniżeli jak ją 
w ustawach ugodowysh unormowano, np. na 
polu monopolu solnego. Mowca występuje prze- 
ciw twierdzeniu jakoby Galicya na polu rolni- 
czego kontyngentu spirytusowego była uprzywi: 
lejowana i wskazuje na przemysłowe  przewileje 
krajów zachodnich w wielu gałęziach np. na 
pola przemysłu cukrowego. Mowca domaga się 
dalej odpowiedniej ochrony  galieyjsko-bukowiń- 
skiego przemysłu cukrowego, dalej żąda organi- 
zacyjnego wkroczenia rządu w stosunki produk- 
cyi nafty, porusza myśl ukrajowienia tej produk- 
eyi. Oświadoza się za zniżeniem podatków kon- 
sunacyjnych, a ubytek w dochodach przez to po- 
wstały, jakoteż koszta nowych wydatków s0- 
cyalno-politycznych należałoby pokryć w drodze 
systematycznej nowoczesnej reformy podatkowej, 
w kierunku obeiążenia wyższego dochodu osobi- 
stego, spadków, przyrostu wartości i konsumcyi 
luksusowej. Pewne po za granicami Austryi pa- 
nujące stosunki polityczne, którymi my Polacy 
w najwyższym stopniu się interesujemy, mogą 
nasze zasadniczo przychylne stanowisko wobec 
ugody tylko wzmocnić, gdyż im silniejsze jest 
stanowisko mocarstwowe monarchii, tem większą 
możemy mieć nadzieję, ź3 za granicą liczyć się 
będą z ugrupowaniem politycznych sił Austryi 
i se względu ma to powstrzymany będzie niepo- 
myślny obrót stosunków narodu polskiego. 

Zastępca rządu radca ministeryalny H o- 
mann oświadcza, że o ile wniesione orzez p. 
Wityka rezolueye dotyczą ministerstwa rolnictwa, 
to ono wszystkie zażalenia i Życzenia robotni 
ków życzliwie rozpatruje. [I tak zarządziło np. 
dochodzenia przyczyn pożarów w galicyjskich 
kopalniach nafty. Mowca niema nic przeciw ta- 
mu, że do tych badań dopuszczono robotników, 
aby mieli sposobność wyrażenia swych Życzeń. 
Co do czasu praey w przemyśle naftowym, nale- 
Ży zauważyć, że w kopalniach wosku ziemnego 
jest zaprowadzony 8-godzinny dzień pracy, że 
w tym dziale dalsze życzenia nie mogą bgć pod- 
noszone. Co do kopalń ropy, w których obecnie 
istnieje 12-godzinna szychta z 10-godzinnym 
dniem pracy, starostwo górnicze w Krakowie 
zajmuje się obecnie kwestyą, czy pod pewnymi 
warunkami dla pewnych, z szozególnem niebez- 
pieczeństwem połączonych robót nie dałoby się 
zniżyć czas pracy. Ministerstwo rolnictwa nie 
omieszka starać się o najrychlejsze przeprowa- 
dzenie uznanych za konieczne zarządzeń w spra- 
wie bezpieczeństwa robotników. 

Komisya następnie przyjęła rezo- 
lucye p. Wityka oraz rezolucye pp. Głąbiń- 
skiego i Lewickiego w sprawie zniżenia 
ceny soli. 

W dyskusyi nad art. XXV co do czasu 
trwania ugody zapytał p. Auersperg prezydenta 
ministrów, czy prawdziwe jest doniesienie dzien- 
ników, że rząd zabronił korporacyom rolniczym 
omawiania spraw politycznych, 

Prezydent gabinetu bar. Back zaznacza, że 
nie chodzi tu o zarządzenie natury politycznej, a 
tylko o pewien konkretny wypadek, albowiem 
istnieje szereg korporatyj rolniczych o charakte- 
rze wprost urzędowym, utrzymywanych częścią 
z funduszów publicznych. W obec tego jasną jest 
rzeczą, że właśnie takie korporacye muszą być 


bardzo ostrożne, aby swego zakresu działania nie; To, co tu powiedziałem o uieusuwalności sędziów, |, 
prms jako pogróżkę. 
Atoli w wyjątkowych wypadkach, gdy cho- 


przekroczyły. W rzeczonym odozobnioaym wy- 
padku nie chodziło o żadną dyskusyę rzeczową, 
lecz wprost o agitacyę polityczną, dlatego zwró 


księży każdego na 400 macok lub 20 da: więzienia tentnych. 


Na dalsze zapytanie oświadczył bar. Back, 
że rząd austryacki nie ma z rządem węgierskim 
żadnych dalszych umów na wypade< nieuchwa- 
lenia ugody, albo załatwienia jej w drodze niezu- 
pełnie konstytucyjnej. Oba rządy zgadzały się co 
do tego, że ugoda jest konieczną i są ooe prze- 
konane, że ugoda będzie załatwiona w drodze 
konstytucyjnej. 

Na zapytanie, czy istnieje jakaś umowa na 
wypadek, gdyby nie załatwiono ugody do dnia 1 
stycznia, oświadczył prezydent ministrów, że w 
takim razie istotnie zachodziłoby niebezpieczeń- 
stwo zupełnego vacuum z wszystkiemi konse- 
kwencyami. 

Art. XXV. przyjęto i tem samem komisya 
załatwiła całą ugodę. 

W dyskusyi nad rezolucyami, odpowiadając 
Ra zapytanie, oświadczył minister skarbu K o- 
rytowski, że system bonifikaeyi dla gorzel- 
ni rolniczych i podwyższenia kontyngentu nie bę- 
dzie zastosowany bez porezumienia się z wszyst- 
kiemi kompetentnemi kołami agrarnemi i prze- 
mysłowemi. Jeżeli sanacya finansów krajowych 
ma być przeprowadzona, to, co prawda, gorzel- 
nie te będą się musiały do tego przyczynić. 

Po krótkiej dyskusyi rezolucye przedłożone 
przyjęto, a posiedzenie po wyrażeniu podzię- 
kowania przewodniczącemu i wiceprezesowi zam- 
knięto. 

Z Rosyi. 
Dama. 

Petersburg. Na wczorajsze posiedzeniu 
Dumy zabrał głos Stołypin i złożył nastę- 
pującą 

deklaracyę rządową 

Wszyscy są świadomi tego, że ruch nisz- 
czący, stworzony przez skrajną lewicę, zmienił 
się w zwykłe rozbójnictwo i że wszystkie roz- 
bójnicze żywioły złączyły się w walce przeciw 
porządkowi i sprawiedliwości, przyczem ei, którzy 
pracują uczciwie, zostali zrujnowani, a młodzież 
zdemoralizowaną. (Oklaski w centrum i na pra- 
wicy). Przeciw temu musiano z całą siłą 
wystąpić, a rząd uważałby wszelką słabość za 
zbrodnię. Rząd starał się dotąd występować 
przeciw tym zbrodniczym wykroczeniom i na 
tej drodze dalej wytrwa. Do tego potrzeba, aby 
urzędnicy państwowi spełnili swój obowiązek, nie 
powinni oni także w przyszłości objawiać swych 
politycznych zapatrywań. Porządek legalny i 
dyscyplina muszą być w przyszłości zaprowa- 
dzone w szkołach, a także przy nowem uregulo- 
waniu stosunków szkolnych nie obejdzie się bez 
wpływania rządu. Rząd jest dalej zdecydowany 
użyć wszelkich środków, aby możliwie szybko 
uregulować postępowanie sądów. Liczymy na 
pomoc reprezentantów ludu, iż będą wskazywali 
na każde nieprawne postępowanie ze strony 
organów państwowych. Jednakże potrzebne refor- 
my nie mogą być przeprowadzone, póki nie 
doprowadzimy do skątku polepszenia bytu milio- 
nów obywateli włościańskich. (Oklaski). Rząd 
podnosi nietykalność prawa własności, z czego 
wynika nietykalność małej własności jako pod- 
stawa egzystencyi Rosyi. Rząd spodziewa się, że 
Duma zaaprobuje, może z niektórammi udoskona- 
leniarai $ 87 ustawy o zarządzeniach agrarnych. 

Następnie wspomina deklaracya rządowa 
o szczególnie koniecznych reformach, między temi 
o przekształceniu lokalnych instytucyj: administra- 
cyjnych, o staraniach na polu oświaty ludowej 
i zabiegach państwowych dla klasy robotniczej. 
W związku z przedłożeniami na polu administra- 
oyi lokalnej, rząd zamierza wnieść przedłożenie 
w sprawie lokalnego sądownictwa, 

W całem dziele reformy rząd uważa za 
swój obowiązek popierać wszelkie zarządzenia na 
korzyść kościoła i duchowieństwa. Rząd spodzie - 
wa się, że wkrótee przedłoży Dumie projekt u- 
stawy w sprawię samorządu w kilku prowin- 
cyach granicznych, odpowiednio do przewidzia- 
nago urządzenia stosunków wewnętrznych gu- 
bernij, przyczem rząd kieruje się zasadą jedności 
całego państwa. 

Mimo najlepszych stosunków do wszystkich 
mocarstw rząd uważa za swe szczególne zadanie 
spełnienie życzeń naczelnika rosyjskiej siły wojen- 
nej, aby siłę zbrojną postawić na wysokości, od- 
powiadającej honorowi i godności Rosyi. Prze- 
prowadzenie tego żądania wymaga matnryalnych 
środków, wzywa się Dumę do ich uchwalenia. 
Na pierwszem miejscu ma Duma załatwić budżet, 
przyczem ma się starać O utrzymanie równowagi 
w budżecie, jako podstawy przywrócenia kredytu 
Rosyi. Rząd wszystko uczyni, aby ułatwić prace 
Damy i Rady państwa. Wola monarsza często 
wykazywała, jak bardzo władza naczelna mimo 
nadzwyczajnych trudności chroni podstawy no- 
wego ustawodawstwa i ustanawia też granice na- 
danego przez cara porządku  reprezentacyjnego. 
(Oklaski). 

Deklaracya konczy się twierdzeniem, że hi- 
storyczna władza samodzierżawna (burzliwe okla- 
ski) 1 wolna wola monarchy są nejdroższem do- 
brem państwa rosyjskiego, ponieważ jedynie ta 
wiadza i ta wola, która obecnie urządzenia stwo- 
rzyła, powołane są do ratowania Rosyi w chwi- 
lach niebezpieczeństwa i wstrząśnień i do wpro- 
wadzenia jej znów na drogę porządku i histo 
rycznej prawdy. 

Po oświadczenia prezydenta ministrów Sto- 
łypina p. Guczkow (październikowiec) zapropono- 
wał porządek dzienny, podkreślający konieczność 
bezzwłocznego rozpoczęcia pracy ustawodawczej. 
Przedstawiciele umiarkowansj prawicy, Bobriń- 
skij i skrajnej prawicy, Markow, podnieśli ko 
nieczność wspólnej prac? z rządem. 

P. Dmowski ubolewał, że Polacy mają 
być traktowani jako obywatele drugiej klasy. W 
podobnem państwie Polacy nie mogą zawrzeć 
pokoju. 

Makłakow, kadet, domagał się urzeczyw- 
istnienia przez rząd manifestu z 30 paś- 
dziernika. AB 

Prezydent rady ministrów Stoły pin od- 
pierając podniesione przeciw jego programowi 
zarzuty — powiedział między innemi. Ponieważ 
program rządu zamgliły nieprzyjazne przeciw 
niemu wycieczki, uważam za rzscz wskazaną 
wyjaśnić raz jeszcze cele rządu. Pomijam wy- 
cieczki przeciw ustawie wyborczej z 3 czerwca 
(st. st.), gdyż nie jest moją rzeczą bronić prawa 
cesarza do ratowania państwa, nadanego nam 
przez Boga i przez niebezpieczeństwo. Nie chcę 
także wdawać się w zarzuty, że nasza forma 
rządów jest podobna do wschodniego despotyzmu. 


Sądzę, że w imieniu rządu już wykazałem, że | naszych pod gwaraacyą so'idaych, bardzo pięknych 


posiadamy zastępstwo ludu, jakie nam nadał sa- 
modzierzy monarcha, że więc jest ono obawią- 
zujące dla wszystkich wiernych poddanych. Chce 
jednakowoż wystąpić przeciw jednemu zarzutowi. 


dzi o ratowanie ojczyzny, konieczne są zarzą- 
dzenia, które w normalnem życiu pzństwą nie 


Is} wskazane. Htorya poucza, że nawet w tak www 


| postępowym kraju, jak Francya, częściowo by- 
wała zawieszaną nieusuwalność sędziów. Dalej 
powiedziano, że rząd zamierza calą swą działal- 
ność ograniczyć do represyi i stać zdaleka od 
twórczej pracr. Cele rządu są całkiem inne. 
Obok tłumienia rewo'usyi rząd u siarił sobie za 
zadanie podnieść ludność na tę wvżyne, na której 
w rzeczywistości będzie mogła sarzystać z do- 
brodziejstw jej nadanych. Dopósi chłop jest u- 
bogi, dopóki nie posiada wolosj gt:ży i zaajduje 
się pod przymusem ustawy gains, poty pozo- 
stanie zawsze niewolnikiem i żadna piszoa usta- 
wa nie będzie dla niego dobro iziejstwem (Oxla- 
ski na prawicy i w centrum) Dlatego rząd w 
pierwszym rzęlzie masf dążyć do podniesienia 
włościaństwa i stworzyć wolną, samodzielną, 
drobną własność ziemską, aby w ten sposób u- 
trwalić kulturę i dobrobyt w całem państwie. 

Mówiono także o decentralizacyi. Z a stę p- 
ca Polaków mówił o konieczności, celem 
poparcia prae rządu, powołania także miej- 
scowych ciał autonomicznych. 
Rząd nie ma nic przeciw temu, ale siły, na 
jakich się w tem oprzeć należy, mogą być 
jedynie siłami na rodowemi. Jeżeli potężna 
Anglia poszczególnym częściom państwa nadaje 
daleko idący samorząd, to czyni to w świado- 
mości nadmiaru swych sił, skoro jednak od nas, 
w chwili słabości żąda się decentralizacyi i chce 
się wyrwać nam  centralizacyę z korzeniami, 
które trzymają państwo, to musimy odpowiedzieć : 
Nie! (Huczne oklaski.) Reformy nasze, jeżeli 
mają być żywotne, muszą czerpać siłę z tradycyj 
narodowo rosyjskich, te zaś leżą w rozwoju 
ziemstw i lokalnego samorządu, którym część 
funkcyj państwowych może być powierzona. 

Ideałem naszym jest więc rozwój naszych 
reform rządowych, w związku z zastępstwem lu- 
du, które nadane przez monarchę doda jego pa- 
nowaniu nowej chwały (Oklaski), gdyż jedynie 
władza cesarska jest ostoją wszystkiej idei pań- 
stwowej. Ona jedna utworzyła Rosyę i uchroniła 
ją od rozpadnięcia się. Nie możemy na korzenie 
rosyjskie przeszczopiać jakiegoś obcego państwa. 
We współdziałaniu władzy monarchieznej z za- 
stępstwem ludu leży nasza przyszłość, a wolę do 
tego znajdziecie panowie u rządu. Jednakowoż 
nasza dobra wola sama przez się nie wystarcza 
jeszcze do zapewnienia nowego ustroju państwa. 
Dajcie nam panowie i swoją wspólną pracę; 
dajcie nam impuls waszej woli do tej nowy bu- 
dowy państwu. (Huczne oklaski na prawicy i w 
centrum.) 


Co do innych poczynionych tu zarzutów, 
proszę, bym nie potrzebował reagować. Zdaje mi 
się, że podróżny, kierujący się gwiazdami, nie 
powinien dać się zmylić przez błędne ogniki. Nie 
chcę też z parłamentu zrobić cyrku dla walki 
słownej. Rząd w ogóle nie chce nadużywać słów, 
ale są słowa, które wyrażają uczucia, takie u- 
czucia, dla których serca rosyjskie biły przez 
setki lat. 

Myślę tu o uległości w obec tradycyj dzie 
jowych, a przeciwstawieniu do  bezgranicznegn 
socyalizmu, myślę tu o namiętnem pragnieniu 
odnowienia ojczyzny, oświecania jej i podniesie- 
nia, w przeciwstawieniu do ludzi, którzy dążą do 
jej upadku. Myślę w końcu o oddaniu się na 
śmierć i życie cesarzowi, który jest ucieleśnie- 
niem Rosyi. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 
dziś. 


Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu 
rady państwa prezydent ministrów Stołypin od- 
czytał oświadczenie rządowe, to samo co w Du- 
mie. Następnie rada państwa przyjęła porządek 
dzienny wyrażający gotowość wspólnej pracy 
nad przeprowadzeniem projektów rządowych, 
które mają na celu podnieść dobrobyt ludności i 
przywrócić spokój i powagę ustaw. 
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Następne 


O escrow dy 


Rewolucyoniśel. 
Saratow. Wykryto tu wielki skład literatu- 
ry rewolucyjnej nadwołżańskiej partyi socyalno- 
rewolucyjnej. Aresztowano 4 osoby. 


„ Parlament niemiecki. 

Berlin. Na wozorajszem posiedzeniu par- 
lamentu niemieckiego omawiał Bebel nową 
ustawę flostową, krytykował koaferencyę haską, 
nazywając ją pustą komedyą, zaznaczając, że 
dotąd wojskowe wydatki ciągle tylko się zwięk- 
szają. Krytykował zagraniczną politykę Niemiec 
i omawiał sprawy wewnętrznej polityki, także 
proces Hardena-Moltkego, 

Minister wojny Eine m zapewniał, że gdy- 
by nowy proces Hardena wykazał jeszcze, że 
i inni dopuścili się wykroczeń przeciw obyczaj- 
ności, zostaną oni usunięci z wojska, Kanclerz 
Bilow omawiał obszernie sprawę marokańską. 


Sejm pruski. 

Berlin. W sejmie pruskim w dalszym ciągu 
obrad nad projektea o wywłaszczeniu 
Polaków, p. Fuss z Leszna (Lissa), z 
wolnomyślnego zjednoczenia, protestował przeciw 
mieszaniu się zagranicy do tej sprawy. Omawiał 
bliżej działałność komisyi kolonizacyjnej, która 
była dodatnią pod wzgłędem kulturalnym i na 
polu podniesienia rolnictwa na wschodzie, ale 
nie była korzystną dla miast. Należy zaprotesto- 
wać przeciw tonowi, jakiego użył wczoraj Olden- 
burg przeciw Polakom. Polacy są oby- 
watelami państwa zupełnie u- 
prawnionymi i mogą żądać o- 
chrony swych praw tak, jak 
każdy inny. 

P. Fuss powiada, że polityka polska 
rządu doprowadziła do wzmocnienia polskości. 
Stronnictwo mowcy z powodów prawno-pań- 
stwowych i ekonomicznych, jest przeciwne 
przedłożeniu i będzie przeciw 
niemu głosowało, ponieważ jest to usta- 
wa wyjątkowa i sprzeciwia się ustawom zasą- 
dnicym państwa. 

P. Lusenski (nacyon. lib.) oświadcza, ża nie 
należy przez wzgląd na niektóre braki psuć so- 
bie radości z całego dzieła kolonizacyi, Mowca 
wśród wielkiej wrzawy w Izbie omawia postępy 
pracy kolonizacyjnej, których także w odniesie- 
niu do miast zaprzeczyć nie można. 
| Posiedzenie trwa dalej. 
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[INie kupować żadnych jedwabii 


igtylko żądać wpierw kartką Koresp. za 10 hal. wzo ów 


nowości esarnych, białych i kolorowych. 
: E Specyalnie: Jedwabne materye na toalsty ślu- 
'Jbne, balowe, wizytowe. s>aoerowe i na bluz- 
'Jki, podrzyoia ets. metr od kor. 1'15 do kor. 18. 
' $ Sprzedajemy wprost prywatnym i wysyłamy po- 
dług wybranych próbek msaterye jedwabne do miesz- 
m z opłaoonem portem i olem. 
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W chorobach nerek i pęcherza, piasku 
moczowego, przy dolegliwościach w od- 
dawaniu moczu, podagrze, przy moczówce 
cukrowej i zakatarzeniu przewodów ©d- 
dechowych i trawiących 
używa się nader skutecznie wodę ze 


SALVATOR 


zawierającą w sobie Bor i Lithion. 


Skutek moczopędny. 
Wolna od żelaza. 


Lekko strawna. 


Przyjemna w smaku, 


Bezwzględnie czysta. 


O stałych składnikach. 
b 
Woda lecznicza 


1 
napój dyetyczny 
pierwszej rangi. 


Godna polecenia szczególnie 
osobom, które, zmuszone wiele 
siedzieć, cierpią na skazę mo- 
ezowę, hemoroidy lub niepra- 
widłową przemianę materyi. 


Łóamia lekarskie, świadectwa o skutkach leczenia i różne pisemka, 
traktające e niniejszem Źródle, wysyłamy gratis i franko. 


Główny skład we Lwowie: Rudolf Wienreb. 


„priessnitztalć 


w i Mödling; koło Wiednia 5 
założony w r. 1850. — Odzaaczony ziotya me- 
dalem na powszechnej hygenicznņnej wystawie 

w Wiedniu 1906. 


Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 
komfort. Znakomita pielęgnacja. Naj'zpsza,sku ki 
Cenniki gratis. 


Dr. Alfred Burzyński, 


spocyalista chorób ocznyc» i o„erat*r, 
Lwów, ol Teatralna 4 (naprzeciw Katedry). 


Dr. Grelińsz' 
ordynuje w chorobach d:ó: moczowych 
od 2—4 Chorąż-zyzna 12. 


Biuro heraldyczne 


we Lwowie, 
przeniesione zostało na ul. Qchronek 5a. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKALILILIEN 


Zlecenia z prowiacyi bez doliczenia pro- 
wizyi. 
Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
4% Obligasye funduszu prop.nacyjnag> 
4%, Pożyczkę krajową 
4/6 Pożyczkę m. Lwowa 
Papiery te kupuje i sprzedz'e uajkorzystniej 
O | 
TELEGRARKY. 
Sytuacya w Belgii. 
Bruksela. Położenie w Belgii iest bardzo 
krytyczne. Najmniejsze nieporozumienie spowo- 
dować możg abdykacyę króla. Rozważają też 


możliwość powołania na tron księcia Alberta 
z Flandryi. 


Pertugalia w przededniu rewolucyl. 

Liaboaa. Policya odkryła sprzysiężenie anar- 
chistyczne, które miało na cele wysadzenie nie- 
których budynków rządowych w powietrze, 


Marokko. 


Paryż. Nota Ag. Havasa donosi, że wczo- 
raj nadeszła wiadomość, Że walka koło *otsay 
trwała w dalszym ciągu. Marokańczyct przekro- 
czyli granicę : zaalakowali pozycye Francuzów, 
którzy dla braku sił dostaieczapch musieli się 
cofnąć. Po nadejściu posiłków Marokańczyków 
odparto. 

Paryż. Najbliższe posiedzenie rad? mini- 
strów będzie się zajmowsio sprawą pow ckszama 
francuskiej siły zbrojuej w Algierze, O sadzenie 
granic wytworzyło w garn:zonach łuki, kure mu- 
szą być wypełnione, tecabardziej, iż w kazdej 
chwili Francya powinna być gotową do obsa- 
dzenia marokańskich portów. 


Mówią o sformowaniu jednego jeszcze 
korpusu algierskiego. 
Z Serbii. 


Belgrad. Z urzędowego źródła zaprzeczają 
doniesieniu, jakoby uwięziono byłego ministre 
Teszbrowicza i jakoby wybuchło przesilenie mi- 
nisteryalne, 

Z Persyi. 

Teheran. W środę wieczorem powołał szach 
członków parlamentu i ministrów do siebie i o- 
świadczył im, że. niepokoje w kraju nie ustają, 
parlament zajmuje się sprawami należącemi do 
władz wykonawczych i miesza się do poliiysi, a 
nie troszczy się o własne zadania. Szach polecił 
ministrom, aby do kilku dni razem z deputowa 
nymi wypracowali projekt zarządzeń cełem uspo- 
kojenia kraju, gdyż w przeciwnym razie sam 
zajmie się tą sprawą. 


Przesilenie w Ameryce. 


Mowy Jork. Niewypłacalność ogłusiła „Ame- 
ricaa Silk O»mpany", której kapitał zakładowy wy- 
nosi 55 miljonów koron. 

Administracya „Gazety Narodowej“ 
przeniesioną została z ul. Kopernika 7, 


na ulicę Szajnochy nr. 2 (łączącą ui. 


K'p-rnika z ul. Sykstuską). 


SAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 1 Grudnia 1907 Nr. T 


DŘ- o ot O M a e o a a E S E aira aeaa erran umem YE e e aa e 


najlepszy Środek c:vszczący krew piynzg — W pros — W Wa MA etash. 


+ Y t AL a i wynalezku „UROCZE 
je j’ giia, s prof. Hieronima Pagliano Nalnży żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. Girolamo Pagliano. 


Do nubycia we wszy-tkich większych rptekach, 


sporz w: od r. p ściśle podług oryginalnej recepty pierwotnej przez wyna!azcę założonej i obecne zostającej pod Ś PJ. 5 N 
sleronkiom jego uprawnionych spadkobierećw, fr y, trórcj siedziba jest F3 OREŃCYA TAR Handpinni UP "kład dla Austryi : SOCRATE BRACGCZIET TI-. ALA (sii ł Tyral). 
Ema" JEJ: 4. Ją La BR. Kaj zaa m m m E Pre 
KT 


po & hl. o! wyrazu. 


Drobne ogloszenia == K A S Z E LI 


Kto uważa na swoje zdrowie, Iii 


Ne F a oA, SET E Buckanof 
BULIO N | 5245 notar. potwie dzonych R Wol 


o Filia w Wiedniu. 933 


Nauka na folwarku. 


świadectw udowadnia 
przewyboiny, z drobin i zwiersyny, pzy Ź 
drożyśnie mięsa zdrowa, pożywna i tacie te KAISERA astępcy: Ii) GW |, Il J R noga i Ha — Wojtek, zaprzęgaj a miglem ! 
supa, po 24, 20 i 15 koron kilo, karmelki piersiowe w chorobach zwierząt, — Nie mogę, Jaśnie panie, bo Siwek 
Razimiere Matozyńska — Kołomyja, z 3-ma Sosnami, są skuteczno, dawniej Władysław Niemeksza, we Lwowie. zołzuje, a Kaśka kuleje, 


Mnichówba 86. 


Przez lekarzy wypróbowane i po- Przewozowe oraz stałe 


| lecane przeciw kaszlowi, chryp- 
Taniej jau wszędzie! ce, katarowi, zafizgmienii i krta- 


— A nis wiesz, głuptasiu, co cię Wete- 
rynarz uczył? Zapisy to sobie dobrze, Jeżeli 


e ta parę nasyconą 
1 i o e zle, zołznja ni i 3 
X ia d niowemu katarowi. a) omo || I patentowaińe d koń kaszle, mnie libretenpi na obaki, brak 
= E E Paklety po 20 i 46 hsl. przegrzarej pary npotytu std., daje mu się przez parę dai do 
> pz k 4 ` $ P s 
= B g9 y * Puai po 80 kal. o sile 10—600 koni parowych. ; obroku EQUIN, a wszelkie słabości 1 nie 
mea s o nabycia we wszystkich apte- g „Ak: dl moc ustępują. Jeżeli zaś kuleje, wytknie s9 
— z Najekonomiczniejsze, najirwalsze i rajpewniejsze silnice dla 


hie lub napręży ścięgna, wogóle na nogi za 
wiemoże, naciera się FLULIDEM  Parasko- 
vicza, tym, który w całe! armii jest w użyciu, 
a w kilku godzinach koń jak nowonarodzony 
stać będzie, Te dwa środki powinny być zaw- 
sza w domu. Gońże do apteki i przynień 


kach i drogueryach. Ród 
SWYESK a WET z eelów przemysłowych i rolnictwa. Pojedyncza i łatwa ; 
obsługa. Dia AGI ms Zużytkowanie każdego materyzłu opałowego. Wykorzystanie wy- 
dmuchu do ogrzewania itp. celów. 


Dostarezona proiukcnz zwyż p I milions HP. 


Obeente obok teatrz, nl Hetmańska, 
87 


maa 


iani wielka we Wiednia 
Kamienica z komfortem kudowśua 
z wolnymi latami zaraz ao sprzedatia, mo- 
¿liwa również zamiana za m:jątek ziemski 


SENAR o CZAR TE PSA WĘG PE WYSYP NOTTS OT prędko = n żądaj wyraźułe m podpisem 
ukowinie. iższych iafor= y 5 
macyj udziela kancelarya A Skata dr. f $ k a a a d A Mr. T. Parsskorich, spteka  Paraskovi6za, 848 


Wiktora Ungars, Lwów, ul. Sykstuska 25, nad, i fabryka G utensteln 


Refosco 


Madera, wzmacniające, żóne „ 12/60 
Malaga, czerwonc-brunatne no J— 
Jamaika rum Ma pa 

Koniak doskonały . . . . „p 12— 
zu 4-litrowe flaszki wraz z odpowiednią 
do tego etykietą, wysyła opłacone za 


p, 1 $ 4| Maig pani dz eoi j? kvtwiczną skrzynkę rar Equin 5 kig. 6 koron, puszka próbna 60 h. 
znakomite, ciemno-czerwone, słodkie O n i z wlang ? Jeśl: mają, to prosi- 2 k 25 fl k 45 k o 
e o S iey 78o LS /| my gzemprędzej zażądać od podpisanej ñtmy najnowszy cennik |Ñ, Fluid orony. 40 Iasze oron; 
l E cypryjskie wino złotożółte i 7:40 — skrzynek budowlanych, aby łaskawa Pani mogła w najwięk Cenniki darmo i opłatnie. 
Jabłka | irzechy | Lacrimee Christi . . z 8'60 szym spotoja wybrać następną skrzynkę dopetn'ającą. Do nabycia we wszystkich aptekach e Galicyi, które” środki 
. . 5 i L 


Jesli Pani dzieej vio mają jeszcze Żadnej kotwicznoj skrzynki 
bedowlanej, albo jeśli po iadają przez po- 


n 
myłkę skrzynkę bez ochrennej marki „kotwiey“, a więe naśladownictwo, 
wtenczas nowy eennik jest podwójn'e wałnym dla laskawej Pani, gdyż 
podaje on najdrobniejsze szczegóły o każdej 830 


Kotwicznej skrzynce budowlanej 


i nmożliwia łaskawej Pani wybrać w zupełnym spokoju najodpowie- 
dniejszą skrzynkę dla swoich dzieci. W ka- 
żdym razie prosimy w własnym interesie za- 
pamiętać, Że ty!ko skrzynki opatrzone 


weterynaryjne sprzedają. 


POr 


Jabłka deserowe, najlepøze, rajzdrowsze 


J R, == 
| Na Gwiazdkę 
wybrane gatunki zł. 1 75. 


Orzechy włoskie, dałe, cenk.s łupiny, |najpraktyczniejszym podarkiem dla każdej 
ŻA zdrowe ziarno zł, 1'90, 5 kilo franco. oszczędnej ł praktycznej gospodyni jest 
tneu, Versecz 14, Węgry. najlepsza 932 pobraniem pocztówem 858 


P Johna maszyva do prania] m. Maiti, Capodistria. | 
E „pełną parą". Największy i główny skła A a NENWKzNwwwwwnnwwoa 
4. uieznajowmo mi 

owe dwie tua kke Joen Schumana (Wina węwiersk si 


ània 2 Hstopada roku zeszłego miedzy 


sprawi Pan swym dzieciom, obdarowując ich 


W li z okazyi Bożego Narodzenia 
© s, 
[6 q na Gwiazdkę 


wspaniałą kolekcyą rozmaitych zabawew, szop- 
ką z Dziecątkem Jezus i artystycznie wyko- 


BI 
nanemi figurkami z drzewa. 917 
5 Proszę żądać ilustrow. cennika firmy Anna 


godzina 7 a 8 wierzorem w przecho» IL" 6. i bial „IJ ochronna marka ko wie, są od więcej 
dzie widziałem na ulicy Akadem chiej ~ Pań ; | Bo eine T AE M niż ćwierć wieku doświadczonym R ch- 
we Lwc ie. w bardzo wa*nej sprawi Filla: Pańska 23/26. litrowych tecznłkach kolejowych, tak oji tere oryy'nalnym fabrykatem, wszystkie Kostelčcka, Svratka nr. 163 obok Hl nsko, 


proszę najas:lui:j « »odanle ml :dresu 


inae zaś tylko anlade wniet wem. 
swego i sposobu, jak mógłbym Im tę 


W tym bogato ilustrowanymn cenni- 


próbne w bsczułkach poczt, po 41h litr 
jek mastęvuje: 


Częcby. — Można również otrzymać kolekcyę zabawek dziecięcych 


sprawę osobiście przedstawić, z r. :g06 litr, zł, 12 a L zł, rzs ku opissne Są także Kkotwiezne darmo, gdyż wiele darowuję, celam rozpowszechnienia w szerszych 
926 Karol Czaauderaa. Hsiętje pnia Polska „ 1902 g“ 5 *r4 a A a skrzynki mostowe, kotwiczue u- kołach. 
we Lwowie, ul. Akademicka 23, „ 1897 p , 7 „o „ zz] kIndanki, jak kotwiczno-mozaj. 
palecy dzieła pedag::giczne e 1893 b „ 19 3 = z kowe za: dawki „ weleor" itd, Prze 


ml tylko Z XotwieR 


m. Ad. Richer © Cie., 
król. nədworn' i szambeł, dostawcy. 
Wiedeń, kantor i skład: I. Opora 
gaste 14, Fabryka: XILI/r Nietzinę. 
Rudolstadt, Norymberga, Olten 
(Szwajcarya), Rotterdam, St Pe- 
tersbnrg, Now York. 
36 Kto lubi muzykę, niech za- 


i obszaru (koło 350 mor- Á * „ 1887 21 a7 
Majętność gów z pięknym dom m REUSMWERA „ 1879 wino Jeeznicze 44 4 zł go 
e einym i parkiem, z bndynkami go- do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauk | WSYstko opłac'ne. Miód pztoka, naj- 
podarczymi murowanymi, w jednym ka *beych Języków, bez naaczyciela, z ob |1e58ZY; oso biały lub żółty 5 kę. 


wałku, oddalono od Lwowa 5 km, od uszki zł, 3 50. Altu 
a s eu, Y 
stacyi kolej. ir km. jest ks sida jaśnieniem wymowy i kinczem pod tytułem| P 35 U: św ` g 
S PN E 


220.000 kor. Bliġs szą wiadomość  udsiel 
JE pone Sutas Widomość viiei) PW y g GLZ HE 
Bóbrki, PE "1 Ss jki Foisko-Niemiecki kar: I- -827| cą 20000 90003000 


Kaszl cym dzieciom i dorosłym przypisują lekarze 
ą y z najlepszym skutkiem Thy mome! Seillae 
jako środek, który rozpuszcza i wydzielą flegmę, nśmierza ataki kasslu, uspo- 
kaja a Nawet usuwa bole przy oddechaniu. Setki lekarzy stwierdziło nadspo= 
; dziewanie szybko działającą skuteczność 'Thymomel Selilse przy kokluszu i 
' innych rodzajach ataków kaszlu. g Proszę się swego lexarza zapytać. "amg 
i 1 Soszka 2'20 k, Pocztą za poprzedniem nadesłaniam pie- 


k. 2 tu, kuze 1l-gi k. 4:80, © żąda także cennik sławnych Im- niędzy 2'90 k. 8 flaszki — k. 10 flaszek F. 20— onla- g 
z H Najlepszy dè- Belek o-Nrancaski hrs I-szy Q Sadzonki ; pesatór al Instrumentów uży Gi. $ cono. — Wyrób główny i skład u , 
Miód potaniał ! - „az oni 150 OO nych i aparatów mówiących. E = B. Fragner Apotheke 
serowy kars F ciko-4mpielaki kors isal wikliny koszykarskiej i i » den dE Wa 

cyjny twardy 5 kor 90 hal. Popo, Aga ` l. 230. kurs M-gi k. 4:40, od, | SWR 4 nainii 3 j k.k. Hofiieferanten, Prag IJI., nr. 203. Dy 

Patoka, zay miodoborówi 6 i ES. Felskc - Rouyjski kurs 1- -Szy (3 americaua ugasne jako Sadler ska 4 i Składy we Lwowie w aptezach: Antoniego Ehrbara, M. Łazy wskiEBE, Piotra 

sa 5 kig. franco ra R 815 k. 4'żo, kurs Jl-gi k. 5'40, Sf do celów koszykarskich, poleca kA | Mikolascha Dr. J, Piepes-Poratyńskiego, R. Sklepińskiego. 697 

niewi z, em. nauczyciel, Iwanczany. h Amieryknński Praewo- zj poleca 0 |Prawaie sastrzelony === Każde naśladownictwe karane. === | Baczność na nazwisko wyrobu, wytwórcy i na markę ochronna. 
dnik z rozmówkami angiel- K Ferdyn:rd Kalkstein ** Jedynie prawdziwy jesi i à 
skiemi k. 1'30. 93 Siedl-szowice, 867 “ | 


poczta Biedliszewice. 


Ó 
90000070900 


ahierry' ego balsam 


Marka ochronna : 
„Kotwica“ = EERE an z wy 

— p IB: ie 7 A 3 gu 
4. | JEER G S ZERA DAN zd JE ZZA Zw 5 "426 EYE s Rae a. sram". za 4 


wa 
: ry 3 nych lub jedna duża flaszka z specyalnem patentow. zamknię- Zimowy 
HE ciem koron M*—. 767 zakład 
| 5 Thierry*ego maść centyfeliowa 
U R % Śż f F prreciw wszystkim | zastsrzatym ranom, uapaleniom, ckałeczeniom. ' hydropatyczny 
f Lila apsici COMP. ! 7 
[| LM | 2 cegiełki koron 8'60. Wysyika tylko za pobraniem pocztowam | 
Doszło do mojej aa. że agenci z 3 3 lub poorzedniem nadesłesiem ptenlędzy. ) 
obcych firm urządzając kursa haftu, podszywają (TG : Oba te z” e Ay są on inte Jako npilępiny : l. Arsa 
s E F) = próbowano., — Zamówienia adresować : 
siç pod moj; j me i tem samem wyzyskuią do- | Y= i, Apotheker A. THIERRY in Pręgrada, b Robitseh- | na 
rą sławę mojej długoletniej rmy, istniejącej balsam x aptoki pnd ŚRuerbrunn. Składy prawie we wazystkich aptekach, Wa Lwo- | 


zastąpienie 
od 35 lat. — Ostrzegam przeto PT. Publiczność | Aniotem Btróżem wie n apt.: Szymona Haye, Dr. Jana Piepesa-Poratyńekiego, 
h 


z zieloną marką ochronną zakonnicy, — 12 małych albo 6 podwój- 


WENECYA 


otwarty cor)s 


ognie 
jest powszechnie znane jako wy- cd 15 paźdz. 
śmienite, bóle uśmierzające na- do 1 maja. 


cieranie; do nabycia we wszys- 
tkich aptekach po cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2K. Przy kupnie tego 


przed takiemi pijawkemi, tembardziej, że taki świe Roe greg: Z. Ruckora i A. Ehrbara, — Broszury z tysiącem oryg. listów , Najnowsze urządzenia lecznicze, komfort wzorowy. Piersiowo i umy- 
agent pobiera za swoje pośrednictwo do 30 pre. | brunn* dziękczynnych bezpłatnie i opłacone. | słowo chorych nie przyjmuje. Droga z Wiednia 14! godzin, wozy 


powszechnie ulubionego Środka Firma mająca dobry towar i uiskle ceny arentów | ` wprost. Prospekty na żądanie. Koresp. po polsku. Adres: Dr. d*Ebers, 
j wl tnie należy przyjmować — — — trzymać nie może, — kg 2 l Lido - Venezia, Jra'la. 794 
B tylko 3 kap 4 SEA Największy wybór najlepszych maszyn do soyeip M CUNE NN 
„kotwicą“, wtenczas jest i haftu — poleca zyszczytnie znena firma e Z Najwyższego rozkazu Jego sĘ ces. i król. Apostolsk. ZY 
pewność, że się poz? wyrób 
neeh Jó Jwanicki 
Apteka Dr. Richtera M > 4 e j a w a n © || eq XIII. LHA k Loter A aństwowa : gą *" Pasażu 
pod „złotym jnterą || RÓ sÀ > 
w Pradze, we Lwowie — Hotel Żorża, 38% Nersmazaw 
a KE Kurs haftu bezpłatnie. — Cenniki dariuo i opłatnie —- dla celów dobroczynnych cywilnych. l fF i 
ani obce | AA | Azentami <ię nie posłognje. Loterya ta, jedyna w Austryi prawnie dozwolona, zawiera pod artystycznem kierownictwem Fudolfa Pranziaka. 
- Maszyny pońezoszkowe 1 do wyrobów :rykstowych. 18389 wygranych gotówką w łącznej kwovie 512.980 koron. Codzieunis przedstawiesie o S-mef wieczorem. 
HAR wy i 200. 00 koron gotówką W Niedzielę i święta dwa przedstawieois, o 4-tej i o 8-mej, 
Wpisane do rejestre urzędowego włoskiej farmakopeł. na wyko z 
we fłnszkach, pudełkach (proszek), iągnienie PROGRAM: „Jou-Jou*, groteska z francussiego w 1 akcie — 
ag iano- yrup i w tabletkach (rigu ti) nieodwołalnie 19 grudnia 1907 r. Rosvjscy śpiewacy i .anczrze. — Japońscy cesarscy 
premiowany ra farmaceutycznej wysta * e '5q4 i na hygfe- nadworni artyści — Mówiące i śpiewające żywe fo- 
„, prof. Ernesta Pagliano. Paa oko WL uda W ROSACECE dos kosztuje 4 or. tografie. — Subreka. — Łyżwiarze na kółkach. 
Do nabycia we * szystkich większych aptekach i droguerynch. Losy te nahyć można w oddziale dla losów państwowych 
00070] Wystzegać mę należy R, Wy. kanale sg w flakon i pudełko mnazi być zao azot Nga (l Wiedeń III. Vordere Zollamstr. 7, w kolekturach loteryjnych, 
: w zarejaktrowaną markę. Lei*m zamówi śnienia proszę sięz zarścić do neSzej firmy h, dach datkow ch, oczt,-telegraficzn ch, O 
N In. € 1 ji trafikach, w urzędach podatkowy p g M raz 
c. SL aka Jou Bak ata Sie Narco A u urzędach kolejowych, w kantorach wymiany itd. Wykaz losowań 
otrzymują kupujący bezplatnie. Posyłka losów jest wolna od EEEN 1 E EON ET O GL UO WINKO 
LES J4K; opłaty pocztowej. 5 A 2 BE 
L e. k. Dyrskcyl loter. (Odział lasów państw.) Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Į 
szczińwa alkaliczno-sodowa, zawisrająca części składowe ehemiczne, jak 


Zakład Gazowy Miejski we Swowie 


poleca na porę zimowa : 884 
stojące jak 1 do Za | w Administracyj LO) AŁEKRYW NARODOWEJ 


wyrobu naszego, pod kontrotą Komisyi przemysłowej Towarzy- 
stwa lekarskiego. Używanąę bywa w zgadze, kurozach i prze- 

Do nabycia włekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem. 

„Klejnoty poezyi polskiej“ zebrane z dzieł najznako- Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 4 


piece gazowe wieszenja na scianie, ul. Szajnochy 2. 


w wykowanin zwy- 
kłem i ozdchnem, 


Kuchenki i Kuchnie 


gazowe w mielkim wyborze. | 

Piece i kuchnie w zwykłem wykonaniu wypożycza 
się rówuież — o ile zapas starczy. 

Zalety opału gazem: wygoda i łztwość w ob- 


mitszych dawnych i nowoczesnych poetów k. 80 b. Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dla Lwowa 
„Polacy w pana pamiętnik Kajetana ion 4 w aptece |. Wo orekiójjo. 


T rA TIRE EEIT NZ |K. Rzaca i Chmurski w Krakowie 


„Legiony pólikie we Włoszech“ według jenny 
właściciele fabryki wód mineralayei, 


Schmittas am P a. «' mil: Mi s— 30, 
> [EEEE ZA dada A i 
— 60 » 


Bohaterowie polscy“ (dwa zbiorki) z portretami, skrot 
ślił Czesław Ksawery Jankowski . . » 
„Pamiętniki Jana Kilińskiego o rewolucyi w Warsza- 


i ; i 
klych ktchen węglowych, do przyrządzenia I E „Obrazki z | przez Juliusza Starkla, w 2 częściach 60 


słudze, nadzwyczajna czystość, natychmiastowe wy: wie w r. 17944 Pi aio n 830, 
zyskanie ciepła i taniość. „Skały i Kaa , krótki m mineralogii, z ry- 5 Zakład wodoleczniczy 
Szczególnie zaleca się kuchnie gazo z kar PAZ „MECZ jf 20 OREZ f 
A ę ło d jk żę eponimu pai „Əkarbezyk polski*, wybór pajcejniejszych ntworów ` m 7 
rikach do domowego użyt u jako uzupełnienie zwy- poezyi polskiej se cy | li $ y i | il 
. . . . ` D . . . n = 4 
? 
1 t AD] M 1 


; r 
Sniadania i wieczerzy. „Z bratniej niwy“, wybór poezyj czeskich, w SA 


Gaz do powyższych celów kosztuje i6 hal, za > dzie Konrada Zaleskiego. . . — 380, 


n 
„Tadeusz Kościuszko* przez Leonarda Chodzkę + s» — 80 
n 


Lokal wystawy i dla sprzedaży w Pasażu iolesóka e ab E 3) —* — Aaa 


Nr. telefonu 179. J E E E OCD E Ea 
SFER D OPLI V? SENEO VESA IRIRE: I AT TE TE j 


a T T RE s coć EREE ESTA TETE, 


Wydawca | ody vscziww, redaktor "laton Kosecki, 


otwarty cały rok. 

Centralne ogrzewanie. Kanalizacya. Światło elektry- 
czne. Wodociąg. Nowo urządzone łazienki. 

H Cena od osoby od 8 koron dziennie z całem utrzy- 

maniem. Prospekta na żądanie. 


